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Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej pe południu. 
Przedpłata wynosi : 


MIEJSCOWA kwartalnie 3 złr, 75 cent: [g 
miesięcznie 1 , 30 , 
Z przesyłką pocztową : 
w państwie austrjackiem z 


= Tygodnikiem Niedzielnym 5 złr. — cnt. | 
ź de Prus i Rzeszy niem. 4tal. 15 sgr. F z 
“f, Szwec i Danii » 6 i ę 
ZY, Francji i Anglii . 23 franków. + 
z |, Włoch . . 6, AS Q 
© | „ Belgii i Sz wajeacji 18 i y 

|, Turcji i ks. Naddan. 18 2 J Ę 


Numer pojedynczy kosztuje 8 eat. 


Od Wydawnictwa. 


Przedpłata na Gazetę Narodową 2 
Tygodnikiem Niedzielnym: 
Z przesyłką pocztową: 
Na 4 miesiące t. j. od 1. gru- 


dnia do końca marca 1868  Gztr. 30 c. 
KE ADRAD: wod fardi sda, amna 
miesięcznie . . 8 ., 30 _ 


W razie gdyby Paai Tygo- 
dnika Niedzielnego więcej niż je- 
den egzemplarz "przy Gazecie lub pod 
osobnym adresem, za każdy egzemplarz 
nadliczbowy kwartalnie po — 850 ct. 
Bez przesyłki pocztowej i bez Ty- 
godnika SONAieTnEgO w miejsca : 
kwartalnie 8 złr. 48 , 
miesięcznie . . „Jig „30 , 
Przedpłatę przyjmuje się tylko od 
igo i 16. każdego miesiąca. 

Razem z przedpłata na Gazetę można przysyłać 
przedpłate na aż | a dzie! tanich i pożyte- 
cznych* w kwocie . 11 złr. — et. 

Na Broszurę „Rozprawy o fandu- 
szach krajowych“ w kwocie ; — jA 

Na dramat á. p. Józefa Dzierzko- 
wskiego pod tytnłem: „KRZYWDA i 
ODWET“, którego czysty dochód ze 
sprzedaży przeznaczony na postawienie poz 
mnika, po zniżonej cenie n 50 n 

Na dzieło o RACHUNKOWOŚCI 
L. Pierożyńskiego „30 ct. 

Na Sprawozdania z posiedzeń sej- 
mu 1865/6 kompletny cezai larz. Ö a — , 
Na zbiór poezyj p. t. „Kiika wspo- 
Ro z Kaukazkiego M przez 
J. Giedrojcia, z przesyłka pocztową  ..2 „ 20 

Na pismo zbiorowe «Sioło» w 4 zeszy- 
tach z przesyłką pocztową 5 złr. 

Na KALENDARZ KRAKOWSKI 


na rok 1868 alr, 42 ct 
Na KALENDARZ HALICZANIN" : 

na rok 1868 . . š — zir. 40 ct. 

z przesyłzą pocztową . — 4% 0t. 
Na dzicłko: Pamiątka dla skicie 

polskie, życiorysy poległychi straconych 

ed 1863 do 1865 r. z 30. fotografiami Zaa- 

zniejszych osób . 8 zir. 50 et 
Na dziełko: Gimnastyka dla płci 

żeńskiej przez dr. Klossą z yy ARENY 

rytami . . zir. — et. 


Delegacja nasza i pan Boust. 
Gdy chodziło panu Beustowi o zysk: nie 
głosów naszej delegacji za adresem do tronu, 
i utrwalenia tymże sposobem swego systemu, 
który odwołaniem nadzwyczajnej a zwołaniem 
lutowej Rady państwa inaugurował, wiedy we- 
zwał sam delegację naszą do traktowania co 
do żądań, jakie delegacja w imię kraju stawia. 
Wtedy powolność pana Beusta dla naszej dele- 
gacji była bardzo wielką. Wybrana z grona de- 
legacji komisja zmodyfi kowala program 'sejmo- 
wy, odstapiła, bez upoważnienia, od żądania kan- 
clerstwa dla Galicji, a w kilku punktach stre- 
Ściła żądanie swe. Punkta te podaliśmy w swym 
czasie opisując cały przebieg konferencji ko- 
misji z A Beustem. 
eust przystawał na oddanie sejmo- 
wi irag ustawodawstwa co do szkół ludowych 
i średnich; co do ustawodawstwa cywilnego I 
karnego w tych sprawach, które « do „kompe- 
tencji sejmów krajowych należą, zastrzegając 
jedynie Radzie państwa ogólne ustawodawstwo 
cywilne i karne. Dalej przystawał na oddanie 
sejmowi całego ustawodawstwa gminnego, na 
urządzenie osobnego sądu najwyższego dla Ga- 
licji na  młanowanie osobnego ` ministra dla 
naszego kraju 1 zaprowadzenia języka polskiego 
jako urzędowego w urzędach i sądach. (o do 
szkół i co do innych przedmiotów w za- 
kresie ustawodawczym, obowiązywał się, iż 
rząd sam przedłoży wnioski odpowiednie w 
Radzie państwa. W końću zgadzał się, aby re- 
prezentację delegacyjna państwowa wybierano 
z grup sejmowych. 
kład ten zawarty z panem Beustem spo- 
wodował delegację naszą, iż pomimo odrzuce- 
nia poprawek jej adresowych przez większość 
Had delegacja nasza, a z nią Słoweńcy 
i Pyrolczycy głosowali za adresem w całości. 
Jakże te zobowiązania zostały dotrzymane? 
Tylko w jednej sprawie delegacyjnej rzad 
przedłożył projekt w myśl układu z naszą de- 
legacją. Go do innych spraw, p. Beust nietylko nie 
rzedłożył Radzję państwa rządowych wniosków, 
ale nawet W niczem a niczem nie poparł po- 
prawek polskich, w myśl tego układu stawia- 
nych, an! W Wydziale konstytucyjnym, ani w 
pełnej Radzie państwa. Co większa, minister 
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sprawiedliwości i oświaty tak w Wydziale Izby 
niższej, jak i w Wydziałe Izby wyższej, czynił 
usiłowania, aby zcentralizowano ustawodawstwo 
szkolne 'w Radzie państwa, i nie ustanawiano 


osobnego sądu najwyższego dla Galicji Pan 
kanclerz zaś zachowywał się obojętnie, zosta- 
wiając rzeczom bieg, jaki im większość nada. 

Z początku delegacja nasza łudziła się na- 
dzieją, że w stanowczej chwili pan Beust wy- 
stapi i pomyślniejszy zwrot nada sprawom w myśl 
przyjętego zobowiązania. lecz widząc, iż ocze- 
kiwanie jej było daremne, a uchwały w obu 
izbach zapadają coraz więcej „ukracające auto- 
nomię krajową, pan Beust zaś milczy, zdobyła 
się, nareszcie na odwagę i przy końcu zeszłego 
tygodnia wybrała komisję z trzech, której po- 
leciła się udać do pana Beusta i zapytać go 60 
do głównych punktów umowy 1 obietnic jego, 
wykazując mu szczegółowo, iż prócz jednej 
sprawy delegacyjnej, reszta z obietnie i zobo- 
wiązań jego została nie tylko niespełniong , ale 
nawet zanosi się na ukonstytuowanie Austrji na 
wprost przęciwnych zasadach. 

Komisja trzech udała się istotnie na po- 
czątku tego tygodnia do pana  Beusta, przyję- 
ta została——rozumie się — bardzo uprzejmie,a o 
rezultacie jej rozmowy z panem Beustem do- 
noszą nam z Wiednia co następuje : 

„Wysłana komisja zdała sprawę delega- 
cji z swojej misji. Pan Benst, jak się dowiaduję, 
nie dał na żaden z przedstawionych mu punktów 
stanowczej odpowiedzi, "a większej części mil- 
cząco wywodom naszych posłów się przysłuchi- 
wał, lub podnosił trudności, które żądaniom na- 
szym stoją na przeszkodzie. Najwięcej nderzy- 
ło wszystkich, iż nawet eo do ministra Polaka 
dla Galicji, nie można było z rozmowy z panem 
Benstem robić sobie nadzej, iż żądanie naszej 
delegacji wysłnehanem będzie. Pan Beust pod- 
nosił przeszkody istniejące, jak nh. że w razie 
nominowania podobnego ministra dla Galicji, za- 
żądałyby i inne kraje tegoż samego dla siebie. 
Ministerstwo przedlitawskie jest dopiero w two- 
rzeniu się, i nie można wiedzieć, czy przysta- 
nie na osobnego ministra dla Galicji. à 

Jeżeli wiadomości naszego korespondenta 
są istotnie pewne, toć bardzo szybko już dla 
każdego członka delegacji stało się to wido- 
cznem, co już kilkakroć w wstępnych artyku- 
łach podnosiłiśmy, wykazując, że smuiny prze- 
bieg weżmie cały układ z panem Beustem, 
skoro panu kanclerzowi potrzebniejszem będzie 
zastosować się do większości niemieckiej, a 0 
głosy delegacji naszej już nie będzie chodziło. 

Nie będziemy obecnie podnosić rekrymi- 
nacji przeciw delegacji naszej. Teraz myśleć 
wypada jedynie o wydobyciu się z tej cieśni, 
w którą dełegacja przez swą ufność wprowa- 
dziła kraj i siebie. Tylko szybkiem opamięta- 
niem się może ona naprawić choć w części 
swe błędy, tylko energicznym krokiem może 
przekonać pana Beusta, iż jeszcze jego system 
nie jest tak utrwalony, aby mógł podobnie jak 
zamierza, postąpić sobie wobec nas. 

Delegacja nasza zastała w Wiednia taki 
stan rzeczy, iż jedynie jej poparciem mógł sy- 
stem pana Beusta umocnić się w Austrji. Sko- 
ro byłaby delegacja nasza usunęła się z Rady 
państwa, istnienie dalsze Rady państwa byłoby 
na dał niemożliwem. Przekonała się o tem de- 
legacja z przebiegu sprawy delegacyjnej. Tym- 
czasem delegacja nasza zapóźno przyszła do 
rozpoznania tej wielkiej siły swego naturalnego 
stanowiska. Liczyła ona wyłącznie prawie na 
układ swój z panem Beustem, albo na układy 
i kombinacje z stronnictwami niemieckiemi w 
Radzie państwa, pomimo iż dziennikarstwo kra- 
jowe nieustannie zwracało jej uwagę na myl- 
ność tej polityki, wzywało do jawnego skreśle- 
nia programu i do opuszczenia Rady państwa, 
gdyby większość niemiecka tego programu nie 
przyjęła. W kraju bowiem widziano jasno, w 
czem spoczywa siła stanowiska delegacji, gdy 
tymczasem w. delegacji dawano się usypiać po- 
średnikowi między delegacją a panem Beustem, 
dawano się łudzić jakiemiś nadziejami nieuza- 
sadnionemi. 

Dzisiaj klepsydra tych złudzień już doko- 
nała swego biegu. Rozczarowanie nastąpiło zu- 
pełne. Lecz jeszcze nie zapóźno jest, odpłacić 
się panu Beustowi i niemieckiej większości pię- 
knem za nadobne, i ocalić swój honor, i ocalić 
swój kraj od. centralistycznych sieci, któremi go 
obmioać chcą: Jeżeli delegacja bw, użyje tej 


ostatniej chwili, i nie wydobędzie się z tej mae | 


Niedziela dnia 1. Grudnia 1564. 


tni, w którą wpadła, jednem stanowczem po- 
stanowieniem, to natenczas już” nawet nie będzie 
mogła tłumaczyć się, choćby tą smutna okoli- 
cznościaą, iż dała się złudzić. Już nietylko wtedy 
0 niedołężność kraj by ją obwiniał! 


Przegląd polityczny. 


Wiedeń d. 29. listopada. Jak wiadomo to- 
warzystwo wiedeńskich pisarzy i publicystów 
Concordia podało do Rady państwa prośbę, © 
zmienienie niektórych określeń ustawy praso- 
wej. Izba poruczyła tę kwestje osobnemu Wy- 
działowi. Na wezorajszem posiedzenin, komisja 
słuchała sprawozdania Herbsta, który przedłożył 
projekt do nstawy, wprowadzającej niejakie 
zmiany w nstawie prasowej z dnia 17. grudnią 
1862 roku. Główna zmiana ma nastąpić w S$. 
19. 1 21. Jeśli jaki redaktor odmówi stronie 
sprostowania, tedy ona może ndać się do sędzie- 
go. Sędzia przekona się o ile są słnszne żą- 
dania strony i o ile karygodna odmowa reda- | 
ktora. Opracowanie tej poprawki odłożono do 
następnej Sesji. 

Wydział zajmujący się sprawą wolnej adwo- 
katnry, powierzył na dzisiejszem posiedzeniu 
pp. Miibifelddowi i Bergerowi wypracowanie pro- 
jektu do odpowiedniej ustawy. 


Niemey. Na posiedzeniu pruskiej Izby po- 
selskiej z dnia 28. b. m. domagał się minister 
finansów powiększenia listy cywilnej króla Wil- 
helma o 1 milion talarów, i usprawiedliwiał żą- 
danie swoje większemi potrzebami, jakie wyni- 
kły z rozszerzenia monarchii i stanowiska Prus 
w Związku północnym. 

Nordd. Alig. Ztg. gaiewa się na Hesję, za 
jej niezależne zachowanie się w sprawie konfe- 
rencji, i zaręcza, że prezydjum Związkn półno- 
cnego, nie omieszka wyjaśnić przy tej sposobno- 
ści swych zapatrywań rządowi książęcemu. 

Z powodn odjazdu z Berlina pełnomocnika 
duńskiego do sprawy szlezwiekiej, p. Quaade, 
różni różnie mówili. Nordd. Allg. Zig. zaręczą 
jednak, że p. Quaade udał się do Kopenbagi je- 
dynie dla tego, że chce zdać sprawę z ponfnych 
rozmów, mianych w Berlinie, i pragnie otrzymać 
od swego rządu dalsze polecenia. 


Francja. Oto dosłowne brzmienie wszy- 


stkich tych odezw, za których rozsiewanie nwię- 


ziono w Paryżu kilkanaście osób. 
Pierwsza: 

„Francja od lat piętnastn nie należy do sie- 
bie; utraciła ona wszystkie swoje swobody. Bo- 
gactwa jej roztrwoniono, oszczędności półwie- 
kowe zużyto. Niegdyś była nadzieją wszy- 
stkich ludów, teraz jest ich marą dręczącą. Rząd 
jej stał się celem szyderstwa rządów wszystkich 
narodów świata. Honor Francji jest w niebez- 
pieczeństwie, sławę jej armii po dwakroć spla- 
miono. Cesarstwo rozpada się w grnzy; mamyż 
się dać w gruzach jej pogrzebać? Powstańcie 
obywatele! Nie ma tak złych namiętności, któ- 
reby nieczyste ręce, które:losy nasze mają w swej 
mocy, nierozzarzyły, aby zgnieść obywateli, któ- 
rzy Francji przywrócić chcą bezpieczeństwo, go- 
dność i wolność. Ufajmy w siebie; wstąpmy 
znowu na wielką narodowa drogę honorn i wol- 


ności. Zbawienie Francji od tego zależy,“ 
Druga: 
„Francuzi! Rząd Bonapartów wzniósł się 


na zbrodai, i hańbą okrywa Francję od lat sze- 
snastu. Bezbożny przy właszczyciel naszego pra- 
wa, chce Bonaparte, ów człowiek zbrodni, nas 
jeszcze narzędziem gnębienia innych ludów nczy- 
nić. Francnzi, ścierpimyż to? Wezoraj hańba 
w Meksyku, dziś w Rzymie. Głupia polityka 
dozwala się za nos wodzić Bismarkowi i naszych 
pełnych sławy żołnierzy czyni żandarmami pa- 
pieża. Czyż kielich bańby nie pełny jaż po 
brzegi? Mamyż  niezdolnemu temu awantnrni- 
kowi i jego bandzie poświęcić nasze sumienie, 
nasz byt, nasz honor? Francja się gubi, prze- 
mys} jest w niebezpieczeństwie, warsztaty za- 
mykają się, brak pracy się wzmaga, nędza puka 
do drzwi naszych. Mamy wybór między bez- 
cześcią i npadkiem pod tym człowiekiem, a 
przelaniem kierunku losów naszych w nasze rę- 
ce. Obywatele powstańcie!* 

Trzecja odezwa opiewa: 

„Ludu paryzki! Przed laty szesnastu w no- 
cy zduszono rzeczpospolitę. Jeden człowiek za- 
władnął wolnością wszystkich , opanował Fran: 
cję, aby się nią dzielić z swymi wspólnikami. 
Odtąd to zbrodnia jego przeciw lndowi, jest for- 
mą sprawiedliwości, kaprys jego jest naszą usta- 
wą , jego wahanie się, jego tchórzostwo, jego 
niezdolność, dają nam wojnę albo pokój. Ludu | 
Cóżeśmy zyskali na tem zrzeczeniu się siebie 
samych ? Przyrzekano nam bogactwo za stratę 
wolności naszej. Robotnicy, którzy łakniecie 
chleba, czy was wzbogaciło cesarstwo? Cóż się 
stało z majątkiem obywateli wobec ruiny z gó- 
ry protegowanych przedsiębiorstw? Przyrzekano 
nam sławę, w zamian za stratę godności naszej. 
Żołnierze! przystrojono was w mundur, aby łu- 
pić Chińczyków i Kochińczyków, aby rzeczpo- 
spolitę meksykańską zakuć w kajdany, aby was 
uczynić żołdakami papieża i Garibaldego mor- 
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Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują 


We Lwowie: Bióro Administracji & a- 

zedy Narodowej przy ulicy Nowej pod 
liczbą 291. W Krakowie: Księgarnia Jó- 
zefą Czecha w rynku. W Paryżu: na całą 
Francjęi Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow- 
skt, rue du pontde Lodi Nr.1. We Wiedniu: 
E 4, Oppelik, Wollzeile, 22; tudzież pp. ZFaasen- 
stein & Vogler, Wolizeile 9. W Frankfar- 
cio nad Nenem iHarsburga: pp. Haa- 
senstein d- Vogler, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 
cnt. od miejsca objętości jednego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stomplowej 
30 cnt. za każdorazowe nmieszczenie. 


LISTY REKLAMACYJNE nieopieczętc- 
wane nie PE E EEE ANON | ak CZ 6 i frankowaniu. 


dować. Przyrzekano wam wzniosłe miejsce mię- 
dzy narodami, a dziś staliśmy się przedmiotem 
ich wyśmiania ; z Meksyku wypędza nas prosta 
grozba Stanów Zjednoczonych; Gorezaków żar- 
tuje, a Bismark szydzi sobie z nas. To nam 
zgotowało cesarstwo. Nie czas':że, abyśmy się 
wydobyli z tego brudu?.* 

Rodziva cesarska wraca z St. Cloud do Pa- 
ryża dnia 5. grudnia. Niezwłocznie potem cesa- 
rzowa uda się ze swym synem do Nicei, aby 
parę miesięcy zabawić w ciepłym klimacie. Po- 
wodem tej podróży jest nadwątlone zdrowie na- 
stępcy troun. Korespondent Gazety Kolońskiej do- 
nosząc o tej podróży, dodaje z niejakiem za- 
strzeżeniem, że Napoleon odwidzi w Nicei Eu- 
genię, gdzie prawdopodobuie przybędzie także 
1 król Wiktor Emanuel. Bale dworskie rozpoczną 
się tego karnawału wcześniej jak poprzedniemi 
aty. 


Wlochy. Wiadomości nadchodzące z Flo- 
rencji, zaczynają brzmieć nieco korzystniej dla 
polityki napoleońskiej. Rattazzi odrzekł rzeczy- 
wiście, że nie przyjmie krzesła prezydenta Izby, 
które mu ofiarowała opozycja w połączeniu z 
dawnymi umiarkowanymi. W razie Jeżliby Rat- 
tazzi przyjął prezydenturę, gabinet Menabrey 

upadłby przed uchwaleniem prowizorycznych wy- 
datków, a król znalazłby się w najfatalniejszem 
położeniu, bo nie chcąc wojny z Francją, mu- 
siałby powołać chyba Lamarmorę do stern rzą- 
du, który czynność swoją rozpocząłby z pewno- 
ścią od rozwiązania Izby poselskiej. Takie zja- 
wisko pociągnęłoby za sobą groźną walkę kraju 
z rządem, która nkończyłaby się albo upadkiem 
drugiego, lub — eo nierównie prawdopodobniej- 
sze, zabiciem wolności pierwszego. 


Wiadomo, że po wydaleniu się wielkiego 
księcia Modeny, nowy rząd Wiktora Emanuela, 
zabrał mu wszystkie dobra prywatne. Książę 
wytoczył proces, który ślimaczym krokiem wlókł 
się aż do ostatnich czasów, i dopiero przed kil- 
ku dniami rozstrzygła go kamera nadworna na 
korzyść poszkodowanego. Oświadczono nawet 
pełnomocnikowi księcia, że zarząd dóbr może 
objąć niezwłocznie. Prawdopodobnie jenerał Me- 
nabrea używał swego wpływu, aby sprawę tę 
nkończono rychło i sprawiedliwie, bo występn- 
jąc czynnie na zeszłorocznem pokojowem ukła- 
dzie wiedeńskim, zależało mu na tem, aby teraz 
dać dowód swego nieskazitelnego postępowania. 


Przyjaciele Garibaldego pragną przeciw je- 
nerałowi Acerbi przeprowadzić tajne Śledztwo, 
a to z powodu, że szanowny jenerał wymógł w 
czasie pobytu w państwie Kościelaem 40.000 
szkudów na mieszkańcach z Viterbo. 

Na półwyspie panuje ogólne mniemanie, że 
stronnictwo czynno nosi się z nowym planem, 
skierowanym przeciw Świeckiej władzy papieża, 
ale o charakterze tych knowań nikt nic pewnego 
powiedzieć nie umie. 

Po nspokojenin się umysłów słuchaczy nni- 
wersytetn turyńskiego, rozpoczęto na nowo prze- 
rwane wykłady. 

Jeżeli możemy nfać doniesieniom dziennika 
La Gazzetta d'Italie, tedy jeden niezbyt liczny od- 
dział garibaldzistów, który do dziś nie złożył 
jeszcze broni, przytrzymał w Neapolitańskiem 
pewnego właściciela, nazwiskiem Santoro, i ka- 
zał sobie wypłacić 100 tysięcy tranków wyku- 
pu. Drugi oddział, złożony z 50 ludzi, schwy- 
tał koło Rossano pana Padelło, za którego awol- 
nienie rodzina dała 20 tysięcy franków. Jeźli 
te szczegóły są prawdziwe, to obrońcy wolno- 
ści i niepodłegłości nie działają zbyt szlache- 
tnie, przeistaczając się w zwykłych złoczyńców, 
nazywanych we Włoszech brygantami. 


Angla. Sun następujące podaje szczegóły 
o stracenin wyrokiem sądów na śmierć skaza- 
nych Fenistów: 

Straszny wyrok prawa dziś (w sobotę) wy- 
konany został. Allem, Larkin, Gould- uznani 
winnymi morderstwa dokonanego na sierżancie 
Bretl, straceni zostali w New Bailey o godzinie 
osmej. Najgodniejszym może nwagi rysem tego 
co zaszło w ciągn nocy, była nieobecność tiama 
zwykłego, jaki się w podobnych okolicznościach 
zwykle zbiera. 

Ulice prawie były puste. Głucha milczenie 
panowało w wielkich ulicach, rozchodzących się 
w promień od gmachn giełdowego. 

W Solford ulica Chapel podobny przedsta- 
wiała widok. Wyjąwszy przekapnia ziemiaków, 
krążącego w kramie, który ustawił w pobliżu 
barykady, żywej duszy dostrzedz nie było mo- 
żna na kilka godzin przed- i po północy. Jedy- 
ną siłę, jaką widzieć było można, była ta, któ- 
rą tworzyli konstable wprost naprzeciwko ru- 
sztowania. Mieszkańcy zacni i dobrze myślący obu 
miasteczek, zdawali się ściśle zastósowywać do 
prośby burmistrzów Manchestrn i Salfordu. 

Władze cywilne i polieja, staranne poczy- 
niła ostrożności. Sympatje do Fenistów nie tyle 
się dały dostrzegać w nowych zgromadzeniach 
jak w dawniejszych; poczęły się rozchodzić po 
północy, lecz uczucie mniejszości znalazło spo- 
sób dania się nieprzyjemnie poznać wewnątrz 
więzienia w ciągu nocy. Caleraft otrzymał bo- 
wiem list następujący : 

„Jeżeli pan powiegisz w więzieniu New- 
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Bailey, kogokolwiek ze skazanych na Śmierć, 
tem gorzej dla Ciebie — nie przeżyjesz go.“ 

Odebrawszy list ten, Calcraft, który się zda- 
wał nieco zmięszany grożbami, napisał te słowa 
do urzędników dozorczych : 

„Otrzymałem list załączony; zdaje mi się 
to być sprawą ważną. Spodziewam się, że się 
panowie nią zajmiecie, i że wrócę bezpieczny 
do domn.* 

O godzinie 8ej minucie Żej dwaj ze skaza- 
nych ukazali się , poprzedzeni przez podszeryta; 
kanonik Cantwell otwierał pochód; za nim szedł 
Allen, a w tyle poza dwoma urzędnikami wię- 
zienia postępowali Larkin i Gould. Szli wszyscy 
ku rusztowaniu, powtarzając żarliwie modły, ja- 
kie przepewiadał kanonik. Allen ukazał się 
pierwszy przy rusztowaniu, następnie szedł Gould; 
szedł on tuż za Allenem, i ściskając go za Tę- 
kę, pocałował go w prawy policzek. Larkin, 
który się ostatni ukazał, zdawał się zrazu być 
najodważniejszym ze wszystkich. Zajął on miej- 
sce swe, zdając się nie nważać na swych towa- 
rzyszów, lecz zemdlał, zanim się deska z pod 
nóg jego usunęła. 

Caleraftowi towarzyszył kat. Niewiadomo, 
czy kat ten był wzruszony, czyli nie tak sil- 
nie przymocował powróz dla Larkina jak dla 
innych , lecz pewnem jest, że Larkin umierał 
zwolna i konając boleśnie. 

Żaden z trzech skazanych ani jednego sło- 
wa nie wyrzekł na rusztowaniu, prócz litanij. 

Upadanie ciał zdawało się całkowicie prze- 
rażać tłum. Po kilku chwilach głębokiego 
milczenia ożywienie wróciło i tłum rozszedł się 
w większym porządku, niż się spodziewano, 1 
bez manifestacyj jakiegobądź rodzajn. 

Wyprawie angielskiej do Abisynii zaczyna 
się wcale nieżle powodzić. Sto wiosek oświad- 
ezyło się przeciw rządom Teodora, i przyobie- 
cało popierać usiłowania Wielkiej Brytanii. Rząd 
włoski wyseła oficerów sztabowych. aby wzięli 
udział w tej wyprawie. 


Tureja. Levant Herald dowiaduje się, że 
wszyscy przedstawiciele mocarstw zagranicznych, 
za podnietą posła francuzkiego, wręczyli Wys. 
Porcie notę zbiorową, w której żądają, aby 
Turcja dozwoliła nietylko kupieckim, sgle I wo- 
jennym okrętom przepływać Dardanele bez uprze- 
dniego zezwolenia. 

Tea sam dziennik, który niedawno z przy- 
czyuy uieprzyjaźnego zachowania się wobec rzą- 
du sułtańskiego, otrzymał surowe ostrzeżenie , 
porównując obecnie Turcję z oboma jej podle- 
głemi państwami, Egiptem i Tunisem, oddaje 
pad każdym względem pierwszeństwo Wysokiej 

orcie. Szezególnie nderza on gwałtownie na 
rząd tunetańskiego beja, Mahomeda Sadyka. 


Ameryka. Prezydent i jenerał Shofield na- 
radzają się nad stosownemi środkami dla zapo- 
bieżenia niebezpieczaemu uorganizowaniu się 
armii murzyńskiej na Południu. I rzeczywiście 
wurzyni zbroją się wszędzie z pospiechem, a 
hiali pozostali całkiem bez środków obrony. 

Wybory w Arkansas, Mississippi i Florida 
wypadły na korzyść konwencji, domagającej się 
zupełnej reorganizacji Połndnia. 

Naezelny prokurator, Stauberry, jest zdania, 
że nadzwyczajne zebranie się kongresu jest nie- 
legalnem, jeżeli nie prezydent je zwołał. Prze- 
mysłowcy wielkie robią usiłowania, aby zyskać 
od kongresu zniżenie podatku od bawełny. 

W Kanadzie domagał się w parlamencie 
Magee dalszego zawieszenia aktu habeas corpus, 
gdyż obawia się nowego napadu fenian. 


Królestwo Polskie. 
skiego piszą z Warszawy: 

W dziennikach zagranicznych krąży mnó- 
stwo wieści co do zakupna dóbr polskich na 
Litwie. Między innemi zachodziła wątpliwość, 
czy żydom w tym kraju wolno nabywać wysta- 
wione na sprzedaż dobra ziemskie, czy nie. 
Otóż naczelnik Litwy („kraju północno-zacho- 
dniego* w stylu urzędowym) wydał okólnik mniej 
więcej treści następującej: 1) Kupno majątków, 
niepodlegających sprzedaży przymusowej, a 
sprzedawanych z dobrowolnej umowy z wła- 
ścicielami albo z licytacyj pnblicznych za dłngi 
rządowe lub prywatne, dozwolone jest pod- 
danym wszystkich gubernij cesarstwa nie 
polskiego pochodzenia i wszystkicb wyznań, 
oprócz żydowskiego. 2) Kupno majątków, pod. 
ległych sprzedaży przymusowej, równie jak 
i zamisna tych majątków na majątki w innych 
guberniach carstwa , dozwolone jest wyłącznie 
osobom pochodzenia moskiewskiego, wyznania 
prawosławnego lub  luterskiego. Tym sposo- 
bem zabronione jest kupno wzmiankowanych ma- 
jątków cudzoziemcom, którzy przyjęli poddań- 
stwo w Moskwie, starowiercom, Tatarom i t. d. 
Mającym prawo kupna tych majątków, wydawa- 
ne będą przezemnie oddzielne na to świadectwa, 
bez których władze rządowe nie powinny przy 
stępować do zawarcią prawomocnych aktów; 
gdyby zaś pragnący kupić majątek takiego świa- 
dectwa nie złożył , to wypadek taki należy mi 
przedstawić do rozpatrzenia. 3) Co do żydów, 
to na mocy zatwierdzonego najwyżej postano 
wienia komitetu zachodniego, wszystkim im bez 
wyjątku wzbrania się nabywać ziemię od oby- 
wateli zarówno jak i od włościan. 


Do Dziennika Poznan- 


Z Rady państwa. 


18. posiedzenie izby panów z dnia 28. 
listopada. 

Początek posiedzenia o godz. 11 min. 45. 

Na ławie ministrów : Beust, Taaffe, 
John, później H y e. 

Komunikat hr. Taaffego zawiadamia o no- 
minacji nowych ezłonków Izby panów. Prezy- 
dujący przystępuje bezzwłocznie do odebrania 
przyrzeczenia od nowych członków. Hr. Gleis- 

ach, ks. Lubomirski, Zahony i Mayr są nieo- 
ecni. 

Ks. Karol Auersperg poświęca kilka 
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słów wspomnieniu zmarłego członka Izby, hr. ! wej może być pewną, że zdoła pokonać wszyst- 
Khevenhiillera. izba powstaniem z miejse okazu- j kich, i dopnie swych zamiarów. Czem jest owa 


je swoją żałobę. Komisja, wysadzona do ustawy 
o delegacjach, akończyła już swoją robotę, i 
przedłożyła swoje wnioski. 

Arndts przedkłada kilka petycyj gmin z 
Krainy przeciwko ustawie o małżeństwach i 
szkołach. Hr. Blome podaje kilka petycyj z 
Wyższej Anstrji o zatrzymanie konkordatu. Hr. 


kordatu. Ks. Jabłonowski składa petycje 
od 19 miast z Galicji, między temi z Krakowa, 
Tarnowa, Przemyśla itp. o zmianę $. 11. lit. i 
ustawy o reprezentacji państwa. 

Podobnież hr. [Lanekoroński, książę 
Sanguszko i ks. Czartoryski wnoszą 
petycje od gmin galicyjskich o zmianę $. 11. 
ustawy 0 reprezentacji państwa. 

Hr. Antoni Auersparg podaje na 
stół Izby 32 petyeyj 0 zniesienie konkordatu ze 
Styrji. Wszystkie petycje w sprawie konkordatu 
przydzielono komisji konfesyjnej. 

Z porządku dziennego obradowano nad u- 
stawą o kardynalnych prawach obywateli pań- 
stwa. Referował dr. Hasner, $$. 1, 2, i3. 
przyjęto bez dyskusji. Do $. 4. wniósł S chmer- 
ling imieniem muiejszości komisji, aby umie- 
ścić ustęp następnjący: „Wszystkim obywate- 
lom państwa, którzy mieszkają 'w gminie, i 
tamże od swej posiadłości realnej opłacają po- 
datek zarobkowy lub dochodowy, należy się 
aktywne i pasywne prawo wyboru du reprezen- 
tącji gminnej pod temi samemi warunkami, jak 
przynależnym do gminy“. 

Poprawka ta została przyjętą pomimo opo- 
zycji ks. Jabłonowskiego. 

Paragraf 5. przyjęto bez rozpraw. Do $. 6. 
wniósł ks. Sauguszko, aby na żądanie 
większości mieszkańców gminy o zatrzymanie 
swych dawuych praw, w drodze ustawy krajo- 
wej mogły nastąpić ograniczenia w zasadzie 
swobody przesiedlania się. 

Wniosek ten jednak pozostał bez poparcia. 
Dalsze paragrafy przyjęto bez zmiany podług 
wniosku komisji, z jedynym wyjątkiem przy $. 
16., który opiewał: „Zwolennikom wyznania re- 
ligijnego prawnie, nieuznanego, pozwolone jest 
wspólne domowe wykonywanie religii, jeżeli to 


| nie sprzeciwia się prawom, ani nie obraża oby- 


czajności.* Na wniosek br. Lichtenfelsa, 
poparty przez ministra Hyego, opuszczono 
słowo „współne*, 

Posiedzenie zamknięto o godz. 2 m. 35. Nastę- 
pne jutro. Na porządku dziennym : ustawą O re- 
prezentacji państwa. 
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Korespondencje (Gazety Narodowej, 


Paryż d. 25. listopada. 

(W) Nigdy może tak wiele nie mówiono o 
pokojn, jak w chwili obecnej: mowa tronowa, 
deklaracje rządowe w Izbach, artykuły dzienni- 
ków urzędowych ipółurzędowych, słowem wszy- 
stkie aktą oficjalne usiłują przedstawić zdnmio- 
nej opinii publicznej przyszłość w kolorach naj- 
bardziej różowych, i zdaje się ją zachęcać do 
żywienia nadziei w raożliwość urzeczywistnienia 
mrzonek wieczaego pokoju. Ale wszystkie te u- 
siłowania są głosem wołającego na puszczy, bo 
Opinia publiczna zbyt jest przyzwyczajoną do tłu- 
maczenia wszelkich oświadczeń rządowych w 
sensie, zupełnie przeciwnym temu, co one zdają 
się mówić, aby mogła dziś dać wiarę nawet naj- 
uroczystszym zapewnieniom. W dodatku zaś, 
czynności wszystkich rządów są w zupełnej 
sprzeczności z owemi projektowemi oświadcze- 
niami. Państwa i państewka zajęte są wyłą- 
cznie zbrojeniem się i ulepszaniem broni i orga: 
nizacji armii. W Prusiech robią doświadczenia 
nad nowym wynalazkiem filantropa, autora kara- 
bina iglicowego, Dreyssego: we Włoszech uzbro- 
jono już 22 bataljonów bersalierów w broń odtyl- 
cową, i robią wszelkie możliwe usiłowania, aby 
z wiosną większą część armii w nią zaopatrzyć. 
„Nawet malutka Belgia, która nie może przecie 
mieć ani pretensyj, ani chęci do żadnej ane- 
ksji, robi jednak doświadczenia nad nową jakąś 
machiną do zabijania ludzi, która nosi nazwę 
kartaczownika (mitrailleur), a która zdoła w po- 
trzebie zastąpić batalion piechoty, uzbrojonej w 
karabiny Chassepot! We Francji uzbrojenia pro- 
wadzą się na ogromną skalę, a w tej chwili o- 
trzymano tu depeszę z Petersburga, że w Mo- 
skwje nakazano ogólny pobór po 4 lndzi z ty 
siąca, z ludności całego carstwa. Wobec tak 
wymownych faktów, czyż podobaem jest aby 0- 
piuia publiczna dała wiarę pokojowym oświad- 
czeniom, i aby uwierzyła, że miliony rąk i pie- 
niędzy rządy poświęcają jedynie dla tego, aby 
być gotowemi na nieprzewidziane wypadki? — 
Nie więc dziwnego, że według ogólnego mnie- 
mania uzbrojenia te mają cel określony, a tym 
celem jest wielka i stanowcza wojna Zachodu 
ze Wschodem, Europy z Azją, cywilizacji z bar- 
barzyństwem. Widocznem jest, że rządy zachodnie 
pragną wybuch tej wojny odwlec na czas jak 
najdłuższy, ale wypadki zdają się rozwijać tak 
Szgbko, że wątpić należy, czy usiłowania te od- 
niosą pożądany skutek. To też obawa tej wojny 
jest ogólua, a wobec tej obawy rozwój handln i 
przemysłu jest powstrzymany, w skutek czego 
interesa materjałne cierpią niezmiernie. 

W najnowszym numerze Moskowskich Wiedo- 
mostiej znajduje się artykuł, który jest zapowiedzią, 
że Moskwa prędzej niż się można było spodzie- 
wać, mą zamiar czynnie wystąpić na Wschodzie, 
a który sprawił tu ogromne wrażenie. 
| W artykule tym p. Katkow powiada, że go- 
jusz z jednem z mocarstw europejskicb przy- 
niósłby Moskwie bardzo małą korzyść, a zaszko- 
dziłby jej niezmiernie wiele, gdyż pozbawiłby ją 
jej naturalnych, pewnych i wiernych Sprzymie- 
rzeńców, Słowian, na których ona jedynie liczyć 
może we wszystkich możliwych ewentnalnościach. 
Moskwa, wedle p. Katkowa, powinna się trzymać 
swej narodowej polityki, która jej dawniej była 
obeą, a którą dopiero car obecny tak świetnie 
anauguruje. Trzymając się owej polityki narodo- 


Meran składa kilka petycyj o znicgienie kon- 


polityka aarodowa, za najwybitniejszego przed- 
stawiciela której Sami Moskale uważają Mnra- 


wiewa, o tera wie najlepiej nieszczęsny kraj 
nasz. To też p. Katkow chcąc usunąć owo nie- 
pochlebne porównanie, tłumaczy, że polityka ta 
zależy na zrzeczeniu Się przez Moskwę zaboru 
Nłowiau tureckich i austrjaekich, na popieranin 
całemi siłami dążenia ich do niepodległości. 
Kończy on swój artykuł przepowiednią, że chwi- 
la rozprzężenia się Austrji i Turcji jest nader 
blizką, i oświadczeniem, że Moskwa nie może 
być obojętnym widzem wypsdków, jakie w tych 
państwach mieć będą miejsce, lecz że będzie sta- 
nowcezo popierać Słowian, gdyż od tego zawisło jej 
bezpieczeństwo i jej dalsze posłannictwo w Europie 
Nie wiem czy bracia Słowianie dadzą się złapać na 
owe złudne obietnice moskiewskie, będące tyl- 
ko nędznym plagiatem polityki, którą w prze- 
szłym wieku praktykowała w Polsce niecnej pa- 
mięci Katarzyna II., broniąc niby praw dyssy- 
dentów i republikańskich swobód, ale zapewnić 
was mogę, że tu w Paryżu powyższy artykuł 
wywarł wielkie wrażenie w sferach rządowych. 

Sprawa konferencji dotąd nie jest jeszcze 
stanowczo rozstrzygnięta, wielkie mocarstwa nie 
odrzucają w zasadzie propozycji Francji, ale do- 
magają się, aby przedstawiono im dokładny pro- 
gram kwestyj, które mają być przedmiotem 
obrad, i chcą uprzedaio znać zapatrywanie się 
Ojca św. na obecue położenie rzymskiej sprawy. 
Tymczasem gabinet papiezki jest stanowczo 
zdecydowany nie dozwolić, aby prawa jego, nie- 


tylko do pozostałego mu terytorjum, ale i do pro- | 


wincyj należących dziś do Włoch, ulegały dys- 
kusji. 

Zbiór dokumentów dyplematycznych z roku 
1867, czyli takzwaaa księga żółta, którą ministe- 
rjum spraw zagranicznych przedłożyło [zsbom, 
nie zawiera żadnego dokumentu, któryby mógł 
służyć o0 wyjaśnienia polityki rządowej w kwe- 
stji rzymskiej. 

Wyjaśnień tych udzieli zapewne choć w czę- 
ści rząd w odpowiedzi na iaterpelacje, które 
zarówno w Ciele prawodawczem jak i w seną- 
cie będą na porządku dziennym obrad tego ty- 
godnia. Mówią zawsze, Że wojska francuzkie o- 
puszczą państwo Kościelne, skoro tylko armia 
papiezka zostanie zreorganizowaną i postawioną 
w możności bronienia terytorjum rzymskiego od 
najścia z zewnątrz i od rewolucji wewnętrznej. 
Termin powrotu korpusu francuzkiego z Rzymu 
jest więc niepewny i nieokreślony. Księga żółta 
niezawiera żadnego dokumentų, dotyczącego Me- 
ksyku, Luksemburgu i spraw niemieckich, co do- 
wodzi, że rząd czynności swe w tych sprawach 
pragnie ukryć przed krajem, a z czego opozy- 
cja nieomieszka skorzystać w walce swej przeciw 
rządowi. 

Natomiast znajdujemy w tej księdze kilka 
depesz p. de Moustiera, dotyczących sprawy kan- 
dyjskiej, których dążoość zasługuje na zupełne 
nznanie. Minister spraw zagranicznych radzi 
rządowi tureckiemu, aby nie liczył wyłącznie na 
siłę materjalną, ale zwracał także nwagę na 
wolę ludności chrześciańskiej i zadość uczynił 
jej słusznym wymaganiom. Oby też rząd ture- 
cki, zarówno jak i ione rządy, rządziły się tą 
radą p. de Moustiera! Ale niestety w czasach, 
w których żyjemy. wszelka, bodajby najmędrsza 
rada wtedy tylko bywa słuchaną, kiedy radzący 
gotów jest ją poprzeć argumentem, tak trafiają- 
cym do przekonania, jak owa trójca nowożytne- 
go Credo, która się składa z piechoty (notabene 
nzbrojonej w broń odtyleową), kawalerji i ar- 
tylerji. 

Dowiaduję się w tej chwili, że Ciało pra- 
wodawcze postanowiło przystąpić w przyszły po- 
niedziałek do dyskusji interpelacyj, i że na po- 
rządku dziegnym postawiono najpierw iaterpela- 
cję w sprawie niemieckiej. l 

Nowy minister spraw wewnętrznych, p. Pi- 
nard, rozpoczał swe urzędowanie od środków re- 
presyjnycb, wymierzonych przeciw dziennikar- 
stwu. Dziennikowi Courrier Francais odebrano pra- 
wo sprzedaży w miejscach publicznych ; satyry- 
czne pismo, la Lune, zostało równie zakazane, a 
mówią, że p. Pinard postawił sobie za zadanie 
poskromić dziennikarstwo, które, zdaniem jego, 
pod łagodnym zarządem p. de Lavalette prze- 
kroczyło granicę możli xej opozycji. 

Spodziewają się, że książę Napoleon zabie- 
rze w tym roku głos w senacie i wystąpi z go- 
rącą obroną postępowania rządu włoskiego. Jest 
rzeczą niewątpliwą, że skoro tylko książę zde- 
cyduje się na zabranie głogu, mowa jego będzie 
piękną, liberalną i stanowczo przychylną Wło- 
chom, gdyż mowy jego uprzednie w Czasie o- 
brad nad kwestją polską w rokn 1863 i włoską 
w roku 1861, jasno dowodzą, że ma on odwagę 
cywilną wypowiedzenia śmiało swoich myśli, bez 
względn na niezadowolenie, jakie może wywołać 
u cesarza. Ale mowy księcia SĄ wyrazem li 
tylko jego osobistych przekonań, przekonania 
zaś te Są zupełnie przeciwne dążnościom rządu. 
Dla tego też wpływu żaduego ani na słuchają- 
cych go Senatorów, ani na bieg wypadków nie 
wywierają one, 
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Położenie wewnętrzne staje się co raz wię- 
cej uaprężonem. Bonapartystów niema prawie 
całkiem może jeden książę Persigny. Zwolen- 
ników cesarstwa coraz mniej. Do liczby ich 
należała dawniej cała boargeolsie , finansiści, 
giełdziści i tym podobni. Odkąd jednak straci- 
li wiare W owa dewizę: „Cesarstwo to pokój”, 
odkąd finanse Francji w coraz gorszym są sta- 
nie, przewidują nieuniknioną kryzys, chętnieby 
się zgodzili na wszelki inny rząd, byleby zmia- 
na ta nastąpiła jak najprędzej, i raz skończyła 
się ta niepewuość, która dziś krępuje wszelkie 
stosunki państwowe. Jak dalece. w tej klasie lu- 
dzi zmieniły się przekonania, najlepiej pokaże 
następne zdarzenie, które miało miejsce nieda- 
wno, bo przed wypadkami we Włoszech, a o ile 
mnie się zdaje, żaden z dzienników nie opisał 
go jak należy. Pewnego dnia ną gieldzie, w 


chwili największego jej zaludnienia i ożywienia, 
pojawiła się w oknie karykatura, przedstawiają- 
ca równowagę europejską, jako huśtawke. Na 
tronie papiezkim opartą pośrodku belka, na je- 
dnym jej końcu siedli Garibaldi, a za nim Bis- 
mark, trzymający go za kołnierz, a na drngim 
cesarz Napoleon. Pierwsi przeważają, a eesarz, 
w górę podważony, ażeby niezlecieć, trzyma się 
rękami i nogami, jak człowiek, którego pozycja 
bardzo jest niepewna. Cesarzowa podbiega, ażeby 
uchwycić spadającą z głowy męża koronę, a 
młody jej synek czołga się na czworaku, aby 
się nkryć w fałdach sukni matki. Publiczność 
cała cisnęła się tłumnie do oglądania tej ka- 
rykatury, i wśród śmiechów i cklasków nstępo- 
wała miejsca nowo przybywającym. Policja 
zgłupiała; zamiast zniszczyć od razu samą kary- 
katurę, która była powodem tłumnego zbiegowi- 
ska, zajęła się wykryciem jej autora. Wkrótce 
wykryto, że. był nim ajent handlowy, i tegoż 
dnia wieczorem zrobiono u niego rewizję, po- 
czem go uwięziono. Nazajutrz rano już karyka- 
tury na giełdzie nie było, ale gdy się wieść ro- 
zeszła o aresztowaniu jej antora, publiczność 
zgromadzona na giełdzie, składająca się z sa- 
mych spekulantów i handlarzy, zaintonowała chó- 
rem — marsyliankę. Trzeba przyzuać, że marsy- 
lianka, śpiewana przez giełdzistów paryzkich, to 
równie potworny objaw, jak Garibaldi, obrońcą 
wolności, w współce z Bismarkiem i Gorczako- 
wem. 

Drugą klasą, która dotąd uwielbiała cesar- 
stwo, widząc w niem rękojmię wielkości ichwa. 
ły Francji, była klasa robotnicza. Z tymi ludźmi 
lubię wdawać się w pogadanki, bo te najlepiej 
wyświecają usposobienie tej potężnej klasy, któ 
ra w danych razach rozstrzyga o losie rządu. 
Dziś w jej oczach cesarstwo straciło urok; dziś 
miejsce uwięlbień zastąpiły ntyskiwania i oburze- 
nie. „O panie! mówią, cesarz niszezy Francję, i 
niszczyć będzie, dopóki go nie wyproszą z Taiie: 
rjów do prywatnego mieszkania. * 

„Arystokracja francuzka nie przedstawia ża- 
dnej znakomitości wybitnej, ale przy każdej kię. 
sce cesarstwa, zaciera ręce i cieszy Się z jego 
niepowodzeń. Wreszcie opozycja, republikanie, 
demokraci, tak są zajadli w swej nienawiści, 
że w każdej sprawie, słusznej czy niesłusznej, 
stają po stronie przeciwnej rządowi. Niewzdry- 
gną 8lę przed żadnym środkiem, byle się pozbyć 
cesarstwa. Manifestacje, aresztowania coraz czę- 
stsze, I coraz wyższych sfer sięgają. Przy ta- 
kiem położenin rzeczy, uie trudno przyjść może 
do wybuchu, który dość łatwo udać sie może, 
jeśli się zważy wpływy zagraniczne. 

Ostatnie wypadki we Włoszech przyczyniły 
także wiele kłopotu tutejszym sferom rządowym 
Wszyscy przyjaciele i wielbiciele Włoch, opie- 
rając się na oświadczeniach patrjotyeznych. ce 
sarza 1 ministra stanu, byli tego przekonania, że 
do anterwencji nigdy nie przyjdzie. Gdy wojska 
papiezkie już na dobre ścierały się z garibaldzi- 
stami, wrócił cesarz z Biarritz, i natychmiast 
zwołał radę ministrów. Wszyscy byli interwen- 
cji przeciwni, nawet cesarzowa, pomimo swych 
zasad ultramontańskich była zdania, że Wło- 
chom należy pozostawić wolność załatwienia spo- 
ru wewnętrznego między sobą, bo z jednej stro- 
ny szło jej o zjednanie popularności dla siebie 
i dla syna, a z drugiej ufała tajnym zaręczeniom 
rządu włoskiego, iż nie naruszy świeckiej wła- 
dzy papieża. Rouher tylko jeden w radzie po- 
wstai przeciwko zdaniu wszystkich, dowodząc z 
zapałem, iż po klęskach, jakie cesarstwo ponio- 
sło w kwestji polskiej, szłezwickiej, meksykań- 
skiej, jeżeli jeszcze rząd pozwoli na zdeptanie 
konwencji, podpisanej i zaręczonej przez Fran- 
cję, tem samem zniweczy wszelki urok cesarstwa, 
i powagę jego stanowezo podkopie. Dalej twier- 
dził, że tu wyboru niema, że dla uratowania ce- 
sarstwa, iuterweniować trzeba, choćby się przy- 
szło narazić na wojnę z Prnsami. Cesarz, po 
wysłuchanin rad wszystkich, przyobiecał cóoja- 
wić nazajutrz swe własne zapatrywanie. Laya- 
lette, najzawziętszy przeciwnik interwencji, odu- 
rzony tym zwrotem rzeczy, wracając z St. Cloud, 
wstąpił do ambasadora włoskiego, Nigry, gdzie 
zastał ksiecia Napoleona, i we trzech zdecydo 
wali, że trzeba ostrzedz rząd włoski, aby się 
miał na baczności. Jakoż Nigra zawiadomił o 
wszystkiem Ratazzego, ale i Bismarkowi o tem 
doniósł. Ratazzi po naradzie z Wiktorem Ema- 
uuelem, telegrafuje do króla pruskiego, będące- 

o wówczas w Raden, przypominając obietnicę 
odnowienia przymierza, zapytując, czy Włochy 
mogą liczyć na czynną pomoc Prus. Król pru- 
ski natychmiast depeszę tę przesyła Napoleono- 
wi, bez żadnych z swej strony uwag. Cesarz 
Napoleon otrzymawszy tę wiadomość, wpadł w 
gniew nie do opisania, zarzucając Włochom naj- 
czarniejszą niewdzięczność. (łdy więc ministro- 
wie zgromadzili się, oświadczył im, iż interwen- 
cja zdecydowana, i rozkazy do wojska już wy- 
slane. Szezegóły te mam z bardzo pewnego 
zródła, a przytaczam je dlatego, iż one okazują, 
że interwencji francuzkiej nie idzie o władzę pa- 
piezką, ale o zajęcie pewnego stanowiska. Król 
pruski przesyłając depesze Ratazzego Napolęo- 
nowi, dopiął celu, bo popchnął Napoleona do 
interwencji, która oburzyła Włochów 1 przejęła 
ich obecnie taką do Fraucji nienawiścią, jaką 
przed łaty 9 pałali do rządu austrjackiego. 


aaa" POW ATA. My PA a 


s amagana 


Kronika. 


Gazeta Lwowska donosi, że Ńajj. Pan“ najwyż- 
szem postanowieniem, dątowanem Z Schdabrunu dnia 
14. listopada b. r., raczył} majmiłościwiej zatwierdzić 
wybory prezesów i icb zastępców, dokonanane prze 
Rady powiatowe w Nadwórnie, w Zółkwi, w Skałacie, 
w Dolinie, w Brzesku, w Grybowie, w Bóbrce, w Ni- 
sku, w Rawie, w Jaworowie, w Jarosławiu, w Stryju; 
w Zaleszczykach, Zydaczowie, w Brzozowie, w Buczą; 
czu, w Śniatynie, w Żywcu, w Lisku, w Podhajcach, 
w Wadowicach i Limanowie, tudzież zastępców preze- 


sów Rad powiatowych w Przemyślu, w Nowym Nączu, | 


w Rudkach i we Lwowie, a wybory prezesów w tych 
ostatnich czterech miejscach, t.e je Wrohojewskiega 
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GAZETA NARODOWE. z üni 1. Grudnia i867. 


Nakładem KAROLA WILDA we Lwowie wyszedł z druku: 


ROWY YY KALŻENDARZ na rok przestępny IS GOS, 


pod tytułem : 


PO ZIEMIACH 


21 i pół arkusza ścisłego draku 
Krótki wykaz treści : Dział I.: Kalendarz chronologiczny 
Taryfa opłat kon:umcyjnych. 
czno-ekonomiczny: Ziemie polskie pod pauowa;iem austrjackiem p. 
Pielgrzymka po ziemiach polskich p. Ł. Tatomira. 


oztowe, kolejowe i telegraficzne. 


W asilewskiej). 


Dostać nożna w księgarniach pp. Csillika w T<rnopolu, Friedleina 
ozu Malewskiego w Brzeżansch, Pardinicgo w Czerniowcach, Pellara w Rzezsowie, Pisza w Bochni, 


e RE O nw | DÓŻ 


Bilety wizytowe »4 la minute:, 
100 sztuk %5.et. 
w księgarni F. H., RICHTERA 


we Lwowie. 2841 2—3 


|| EDUCZEWEE S <A _ Wo i —"— 
ELEKTRO - MAGNĘTYCZNA 


KURACIA.. 


Dr. med. Załużny, członek med. fa- 
kultetu wiedeńskiego, który od 12 już lat 
instytut elektro-maguetycznego leczenia u- 
trzymywał w Wiedniu, podaje do wiado- 
mości, iż przybył do Lwowa, i tu będzie 
chorym lekarskiej rady udzielać i także 
elektro-msgnetycznie leczyć, 

Kuracja elektro-magnetyczna Żadnych 
bolów nie sprawia, i ze wszystkich /ekar- 
skich środków najlepiej i najprędzej po- 
maxa na reumatyczne i artrytyczne 
słabości, na ból glowy, migrenę, i 
na wszystkie bołe nerwowe i kur- 
czowe, na słabe nerwy i osłabienie tak 
calego organizmu, jako i pojedynczych 
orgauów, szczególnie żołądka i genita- 
liów, na błednice, bicie serca, irytacje 
spinalne, paraliże, skrofaliczne i hemo- 
roidalne stabości, na słaby słuch i glu- 
chotę, a osobliwie na słabe oczy i śle- 
potę, na zapalenie eczu i td. m 

Ordynacja dziennie od 10—12 godziny. 

Mieszka we Lwowie przy św. Ducha plą- 
cu pod 1. 43. 2866 1—2 


SYROP CHRZANOWY Z JODEM. 
(PP, GRIMAULI el C! Aptekarey w PARYŻU) 


SKUTEGZNIESZY SRODEK 0D 
TRANU WIELORYBIEGO ^ 


Doświadczenia najznakomitszych leka- 
rzy w szpitalach paryzkich i innych, dzie- 


sięć lat powodzenia, rozbiór chemiczny, 
dokonany przez mających sławę europej- 
ską chemików, 4 szczegółnie przez uczo- 
nego profesora Kleczyńskiego we Wiedniu, 
dowiodły, Łe jedynie w tranie jod znajdu- 
ie się w tak szczęśliwej i dogodnej kom- 
inacji, jak w Syropse Chrzanowym z Jodu. 
Przygotowany z roślin anti-skorbutyczny'h, 
których nieocsni:ne własno i leczeboe 
wszystkim 84 znane, stanowi on n'ezawo- 
dny środek w ałabościach lymfatycznych, skro- 
fuliczuych, piersiowych i syfilitycznych. L'karze 
przepisują go dzieciom szczególniej 3kłon: 
nym do nabrzmiewania, gruczołów na szyi lub do 
odchodzenia materji z głowy, nosa i uszów, ZA- 
ws4e z najpożądańszym skutkiem. Usoby 
dotknięte »łabością piersiową, a nie mugg- 
ce znieść tranu, mogą bardzo skutecznie 
zastąwić go Syropem Uhrzanowym z Jodu. 
Środek ten również pożytecznie działa we 
wszelkich  słabościachi naskórnych,  wyrzutach 
i posiada właovs i przeczysaczają © Brow 
w wysokim stopniu. 2533 1—11 
Dostać możni wa Lwowie w aprekach, 
pp. Piotra Mikolascha, Berlinera 1 
Rakera; w  Krasowie w aptece pana 
Bruno Miczyńskiego: w Brodach 
w aptece p. Franzos, i w aptece p 
Schaitera w Rzeszowie; w Potnanli 
w aptekach pp. dra Mankewiezai El- 
snera: we Wiedniu w składzie materja- 
łów nptecznych pp. Raabe i Róder: 


PARYZKIE BIŻUTERJE | 


w stylu 
Pierre de Strasse 


w złocie i srebrze, zadziwiająco tanie, 
'ak dalece, że cena nie dorównywa po- 
to wie kosztów opracowania prawdziwych 
hrylantów — u optyka 2793 3—% 
M. BOSKOWITZA we Lwowie, 


przy placu M rjackim. 


raMROOOIDI 
Monografia tychże., 


Dzieło in 12. Dr. Lebell, rue de P’ Echiquier 
14 w Paryżu. 


(Cena 4 franki.) 


Metoda sknteczności niewątpliwej, uśmie- 
rza cierpienia hemoroidalne najuporczy wsze 
we 24 godzin, leczy we dni kiika, bez ża- 
dnego niebezpieczeństwa wpędzenia we- 
wnątrz. 2523 20—36 

Pigułki, pomada i płyn, stanowiące cal- 
kowitą kurację, znajdnją BIĘ w, ec 
pp Mikolascha we Lwow1e 1 Brunona 

iczyńskiego w Krakowie. 


Uwiadomienie. 


Zak RS u» 
„M1 r LA a 5 ye 41 
"I oROG: RE 


Nieomylne i prędkie wytępienie 


4 p e 
Szczurów i myszy 
za pomocą c. k. uprzywilejowanej trucizny 
na myszy i szczury, w kształcie świecy. 


Cena flaszeczki 50 ct. 


Takowej niefałszowanej dostać można 
we Lwowie n pp. Konstantego Iskier- 
skiego, Adolfa Berlinera, ŹŻygmanta 
fiukera i Piotra Mikolascha; w Krakowie 
w aptecep Aleksandrowicza; w Tarnowie 
u pp. Józefa Jana i H., Koyi, 2544 10—12 


Wydawca: Witalis W. Smochowski, 
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ziat VI, gospodarski: O uprawie chmielu. 
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232: E 4:3 
Poszukujący posad.’ 
w każdej kategun1 w każdym: stopnia, 
którzy Życzą sobie dybrás siguwiescić, 4g- 
chcą się udać listami fraokowauemi w nie- 
imieckim języku, dołożywaszy vov CL. na 
porto, kossin odpisów i ogłoszań do kau- 
toru kurespondenoyjnego (aa das Corrag- 
3poadeGz-Uvmypcuir) desu. £. von Torna y 
iu Ofen (Węgry). Hvuoraciuw tylku W ra- 
zie pomysnegu luterssu. Pusady opróżnione 
wa wszystkich prow»ncjach s4 zanotowane. 


r e «s > r 

Dla pp. właścicieli lasó w. 

Ktoby sobie życzył pruskiego techni- 
ka leśnego, Autora rozpraw z wydziału 
gospodarstwa leśsuego, mówiącego polskim 
i niemieckim językiem do oceniania, admi- 
nistrowania lub, urządzsnia lasów z podzia- 
łem takowych na regularne roczne porgby; 
wyrobu drzewa na haudel arajowy, jako też 
i zagraniczny, mianowicie okrętowego, ze 
względem na rozmiar i kształt, atemnsamem 
na jego wyż3sz% cone za granicą, stawiania 
potażarni, smolarni ceglanych oraz z kotła- 
mi że aznemi, dającemi bardzo obfity wy- 
datek smoły i terpentyuy; zakładania zaga- 
jeń, szkółak z drzewem dzikiem i owoco- 
wem, suszarni do wyłuszczania nasiou szy- 
szkowyeh, bażantarni, zwierzyńców, oraz 
wszel:ich czynności, należacych do zawodu 
leśnego i łowieckiego, bądź czasowo bądź 
też n3 stałe zatrudnienie, raczy się zgłosić 
po bliższy wiadomość pońd adresem Way. 
B: Zaleski, stacja pocztowa Poddębce, po- 
wiat Łacki, gubernia Wołyńska, cesarstwo 
rosyjskie,“ 2834 1—1 


Ostrzeżenie, 


Zdarzasię, iż w niektórych handlach liche 
zagraniczne wyroby. sprzedawane 
bywają jako sukno z fabryki krajo- 
wej w Trybuchowcach. 

_ Dla ochronienia publiczności od straty, a fa- 

prykę krajową od zdyskredytowania, podaje się dog 

wiadomości. iz każda sztuka sakna z fa-i 

bryki w FTrybuchowcach pochodząca, | 

s opatrzona być winana kartonem, ua którym znaj- 
duje się napis: „C. k. uprzyw. fab ryka | 

sukua w Trybuchowcach*, * jakotez 

cennik i oznaczenie ilości łokci wiedeń skieh wj 

sztuce. Sukno nieojatrzone taxim kartonem, uważać § 

należy za nieprawdziwe i podrobione, za dobroć 

fabryka trybuchowiecka odpo- 
2303 8 —30 


Wyszczególniony na wystawieświatowej w Pa- 
ryżu i ba wielu wystawach rolniczych 
medalami. 


Magazyn SUKNI | 
ADOLFA WELISCH, | 


"w WIEDNIU 
na Mariahilf, Hauptstrasse, 


teraz na lszem piątrze, 


poleca Szan. P. T. Publiczności największy wybór i 
eleganckich sukień mezkich, podtug 
najnowszych żurnalow, sporządzonych z najle- 
pszych tylko 
materyj wełnianych, 
po zdiuni-wająco tanich cenach; 


UBIOR JESIENNY 


Jułszowanego , niby krew cz yszczącego syropu 
Sciroppo Pagliano z Fiorencji 


byłem spuwoduwanwy du Uucządzunia w W ic- 
dniu pud własnym poreczymcw składu gió- 
wnego, Który jest u pana Józefa Masti, 
Praterstrasse Nr. lo, i zniżyłem świeżo ce. 
ny umegyż. — Jedna flaszuą kosztuje 1 złr. 
2U Ct. /ą tuzina 6 flaszek 7 złr:, cały tuzin 
(12 flaszek) 13 złe. 29 ut. OJ tuzinów bv Zł. 
Sądzę, ża nie potrzebne są wszelkie objaśnienia, co 
do rzeczonego srońdzu, ktoremu wiele tysiący osób od- 
zyskane zawdzięcza zdrowie, a dodam jedywe, ¿o każ- 
dego trosaliwego ojca rodziny staraniem i zadaniem byc 
powinno zaopatrzenie się w powyższy środek łeczuiczy; 
albowiem zastosować go mozua szczegolaiej z powodze- 
niem na Wszystk,e słabości zapalnem tebry, WysYpKI itp, 
dotykające dzieci, ktore, gdy mema natychmiastowej 
lekarskitj polmoty, uwym ulegają. Środex ton wydziela 
wewttgirzne "soki i działa oczyszezająco. Ponieważ każ- 
da słabość wyradza śię najczęsciej z braku ruchu krwi, 
to też prze4onać się moż:a o ssułkąch tego syropu 
krew czyszczącegy juz po jpierwszem zażyciu, Ktory 
skutkuje nawet w wypad<ach zastarzalych, curonicznych 
siabosci. Każdy zazywając co 8 dni po łyżce, czer- 
stwego zdrowia może być peway i nie łatwo popaduie 
w moc jaxiej słabości, Miższych szczegołow dowie- 
dzieć się mozna z dołączoaej du każdej iłaszki broszu- 
ry, obejinujccej 94 stronnic, 
Z Florencji można Ho po 100 flaszek sprowadząć. 
2363 1—6 Iłieronim Pagliano, 


i tęgość onegoż, 
wiadać nice może. 


protesor madycyny wek'lorencji. 


za 16 zł. ü i 
Burki potlcozaa bajowe , . „Od 8 do zti. 
Paltoty jesienne, ©. . . . «od 9 do 28 zir. $ 
Surduty zimowo . . . . . . .od 6 do 50 złr. 
Płaszcze t Hayelocks . , . . od 10 do 40 złr. § 


„od 36 do 80 złr £ 
„od 6 do 20 ztr.$ 
. „od l4 do 23 złr.Ę 
+ . od 16 do 26 ztr,Ę 


Futra podróżne "FM 
Aystiwscie surduty wierzchnie . 
Hraci i tużurki . . ., . , 

gd sutanny . . . 


„  Wierzehnie . i 5 złe E £ y $ 
AB e ear PP.GRIMAULT erG' aptekarzy w PARYŻU 
Surduty na codzień i do kancelarji od 5 do 20 ztr. $ ZEE ra a mai E 
Sz alrożinig - . „0d Tdo 23 zir, Postrzezenia najznakomitszych lekarzy 


Spodnie na ranne wstanie „od 4 do 12 zir, 


Hozmaitoskamizetkie: „YTY. astba Ae rózie pozwalają uważać ten środek specyficzny 


jako najskuteczniejszy na suchoty, ała- 


Kamasze . „4:3. wta eat . . 0d,250 do 6 ztr, £ f 
IThiorv dla gimnastyków . „od 2.50 do 5 ztr.| bości płuc i naczyń oddecho- 
Czyniąc zadość życzeniom Szanownych wych. Jest to wyboray środek na upor- 


mucu odbiorcuyw, utrzymują także grypę,astmę i na 


dobornie urządzony skład 


SG LIBERYJ PE 


tak nowych jako też przenoszonych. 
= STARE SUKNIE inieniajj się na nowe, prze- $ 
ad0szunych zaś sukni dustać można tanio w wiel- 
kim wyborze. 
Polecam równocześnie mój 
ZAKŁAD POŻYCZKOWY 


czywy kaszel, 


płuc (bronchites). Uspakaja ka- 
szel; pod jego wpływam potnienie 
ustaje i chorzy szybko powracają do 
pożądanego zdrowia, Każdy flakonik opa- 
trzony jest podpisem: „Grimault et Cie.“ 
Dostać można: we Lwowie w apte- 
kach pp. Z. Rakera, Berlinera i P. Mi- 
kołascha; w Krakowie w aptece p, Bru- 
nona Miczyńskiego i w aptece p. Redyka, 
w Poznaniu w aptekach pp. dr. Mankewi- 
Gza i Elsnera; w Brodach w aptece p. 
Franzos; we Wiedniu w składach materja- 
łów aptecznych pp. Rabei Röder.. 2821 1-24 


August Schmerbitz, Erfurt, 


dostarcza bukietów i wieńców z nataralnych, sztucznie 
zasuszonych kwiatów. 2868 1—2 
własnego wyrcbu, po cenie” od 21/, groszy srebrnych do 5 talarów. 
„Odprzedającym, którzy czynią stałe nieustanne zamówienia, 3-miesięczny 
termin wypłaty. Cenniki do uslug franko. — Zapytania uprasza się frankować. 


futer do podróży i sukień 
ierwsze piątro 


pod najtańszemi warunkami. 

57 Mariahilf, Hauptstrasse 57 
2708 — w domu narożnym, 11—?į 
o/Wchód jedyny obok - sciota „Mariahilf. ! 


Dla cierpiących na rupturę. 


Wyjątki”z korespondecji do Gottlieba Storzeneggera w Herisau, kanton Appen- 

ns "" zell w Szwajcarji. 

„ „Od dwu lat cierpiałem z powodu ruptury, która mi czasami niesłychane bole spra. 
wiała. Dwa słoiki balsama pańskiego, które dnia 10. stycznia otrzymałem, podziałały 
użyte, tak wybornie, że bolu prawie nie mam, iruptura stała się niemal niewidzialną. Je- 
stem jak to mówią, Jakby na nowo narodzony Dla ubezpieczenia się jednak proszę jc 
szcze o dwa Słoiki, ponieważ chcę się dokładuie wyleczyć“, ` s 

Treptów nad Regg na Pomorzu, dnia 27. lutego 1867. 
C. G. Uczeń piekarski. 

. „nUradowany donoBzę Panu, żeś mię pan, Bogu dzięki! za pomoca balsamu od cier- 
pień dłagoletnich uwolnił zupełnie. Tysiączne Panu składam za to podziękowania. Wszech- 
mocny błogosławieństwa na Pana zeszle, bo zasłużyłeś na nie, Gdybym mógł wszystkim 
ludziom cierpiącym na rupture zalecić balsam pana ŚSturzęneggera, uczyniłbym tak, 
ażeby go używali.“ Konstancja dnią 29, czerwca: 1867. F. IL 

Upraszam pana niniejszem o przeł oda E wd tów 7 

, niniejSz Stanie mi dla pacjentów 7 słoików pański rze- 
dniego balsamu rupturowego, a to Z gatunku 2 PY Z słoiki, atlnigjszężo A 5 sło- 
ków. “prowadzona od pana dotąd pewna ilość balsamn poskutkowała nadspodziewanie 
środek więc pański wynaleziony dla dobra ludzkości stawi czoło nie tylko wszelkim te- 
orjom, lecz zobowiazuje bliźnich pańskich do wdzięczności nieopisancj dla pana 
Steudnitz-Siegendorf, obok Hginau na szłązku pruskim. i 

Dnia 51. lipca 1867. Dr. Kraudt. 

. Tym przednim, zupelnie nieszkodliwym balsamem naciera się po prostu raro i 
wieczorem. Leczenie takie nie sprawia najmniejszej nieprzyjemności, tudzież nie pocigga 
zapalenia, Sprowądzać Jedynie można w słoikach po 3 złr. 20 ct. wal. austr. albo po 
1 talarze 20 srgr. za pośrednictwem panów: Zygmuuta Rukera aptekarza we Lwowie; 
Wiktora Redyka w Krakowie pana F. Formagyi, aptekarza w Peszcie, i p. Józefa 
Weiss. Apotheke zam Mooren, 444 unter den Tuchlauben, Wien. 2504 9—9 
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Z powodu rozpowszechnionej silnie rozprzedaży 


słabości naczy ù powietrznych. 
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Właściciel i odpowiedzi»l'y redaktor: Jan Dobrzański, ANS: | 
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(Święta czerwono) w dużej 4ce ER$" Cena tylko 5ł cent. wal. austr. Biorącym na tuziny odstępuje się zwykły rabatt."ZBĘ 
powszechay — świąteczny — astronomiczny — żydowski, Dział 11. informacyjny: (reneałogja domu cesarskiego. Statystyka państw europejskich. Informacje po- 
Wykaz należytości stemplowych i skale itp. Dział LLL. przemysłowy: Giełda Lwowska. Bank bipoteczny. Wilie towarzystwa rolniczego itp, Dział: IV. stat sty- 
Karola Widmana, Statystyka szkół galicyjskich p. A. Schneidera. Dział V. literacko-historyczny: Mikołaj Rej z Nagłowie (ustęp z h'storji literatury: Felicji 
A h Drobiazgi gospodarskie. — Ogłoszenia handlowe i przemysłowe itp. 

w Krakowie, Braci Jeleniów w Przemyślu, Lindenbergera w N. Saczu, Milikowskiego w Stanisławowie i Tarnowie, Mullera w Bucza- 
Rosenheima w Brodach, Zadembskiego w Kołomyi. i 
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. 1 e s ry e u 
Szanowna redekcjo czasopisma „Debatte” i „Wiener Lloyd"! 
Dla dobra ludzkości jedynie i powodowany gorącem życzeniem, ażeby być użyta- 
cznym cierpiącym, bliźnim, podaję następne fakta do publicznej wiadomości, i upraszam 
w tym celu o użyczenie mi pośrednictwa. W ciągu mojej 18 letniej praktyki zdarzały 
się często wypadki wrzodów w gębie (Stmacace). Uporczywe to cierpienie ustę-- 


powałó bcz-v yjątku tylko po użyciu najenergiczniejszych środków, na które po: 
trzeba było blizko kilku tygodni czasu wielkich kz Aa e x 
Postanowiłem nareszcie użyć | 


Poppa Anaterynową Wodę do ust, 


otrzymałem najświetniejsze rezę taly. 
Mogę zatem wszystkim, nawiedzonym wrzodami w ustach użycia tej wody, bez 
narażeuia się na jakiekolwiek nieprzyjennośsi najmocniej pąłecić, tembardziej, iż "to 
nie pociąga za sobą szkodliwych następstw. | 


Dana-Fółdva 5. marca 1866. 2530 5—! 


i Dr. Gross, praktyezny lekarz. 
Wodę Anaterynową utrzymują | 
= We Lwowie apteka sdawuiej Millinga, teraz dr. chemii Tytusa Zarzyekiego, ap 
teki pp. Mikolascha, „A. Berlinera, Ebenbergera i Zygmunta Rukera, pp. Gebhard 


Kleina wdowa, i Bonifacy Stiller. 


Najstosowniejsze podarunki w wilię Bożego Narodzenia i na Nowy Rok 
IKu ochronie i wzmocnieniu ócz 
MEDALE 


słażą jak najlzpiej moje, ua terorocznyca wystawach przemysłowych odszezegilnione 
patentowe okalary do konserwowauią wzroku, jakoteż moje rozmaite inne jak ta 
lepsze optyczne wyroby, ktore po najniższych ceuach fabrycznych en gros i en deta 


przedaję : Okulary i cwikiery (pince-nez) od ldo 3złr. 
f > invisible 2, 4 
m w srebro lub złoto oprawne EPEN: 

Aparaty stereoskopowe z obrazkami 4 > cych 

Perspektywy podróżne i wojskowe AMG. +.24 ag 

weaken teatralne i dałowidze „ 6, 80 ` 

Mikroskopy i lupy » 1a45 , 


Laski z dalowidzami, metronomami (taktomierzami) i przyrządami grającemi (dzwonkc 
swemi; wszystkie gatuaki wag, jako też wszelkie optyczne i mechaniczne wyroby, sprze 
daję daleko tauiej, aniżeli gdziekolwiek indziej. Również przyjmuje optyczne przedmiot 
w zamianę, a nieodpowiedni towar zostąnie każdej chwili wymieniany. Zamówienia 
prowincji wysyłam za załiczką pocztową jak najspierzniej i najrzetelniej. 2721 7— 


WE 4 4 
optyk w WIEDNIU, Kiirntnerstrasse. Nro 40, 


Przeciw 


CHOROBOM BYDLĘCYM : ZARAZIR 


najprzedniejszy w użyciu środek prezerwatywny 


ces, król. koncesjonowany 


Proszek Korneuburgski dla bydła. 


dozwolony w cesarstwie austrjackijem , w królestwie pruskiem i w królestwie 


3askiem, wyszczególniony medalem hamburgskim, londyńskim, paryzkim icho: 
wskim i wiedeńskim, używany w PU Ol JM, dary A NEIE a PE 
pruskiego, z najlepszym skutkiom 1 od wielu już lat dostatecznie wypróbowany. 

U koni w wypadkach graczołów i wrzodów, kolek, braku ochoty do jadła, a 
szczególniej do utrzymania koni przy pełaem ciele i rzeźkości. 

„ U bydła rogatego przy podoju kcwistym i odymauiu się; u krów, przy wydzie- 
laniu małej ilości lub złego loka, (które się po użyciu tego proszku niespo- 
dziewanie lepszem staje) przy cierpieniach płucowychi, podezas cielenia sie M 
życie tego proszku bardzo korzystnem — również słabowite cieleta przez używanie 
tego (Rar zuacznie się polepszają. - 

y U owiec przeciw słabościom wątroby, z niliźnie, "prz vuali adi: 
niach żołądka, pochodzących z tegoż P AARET ya przy wszystkich cierpie 
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Płyn uzdrawiajacy dla koni 
! (Restitutions-Fluid), “ 
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu. 


Dla wszystkich krajów państwa austryackiego,po podrzedniem praktysznem za- 
stosowaniu i wypróbowauiu przez wys: Ć* k. austr. władzę sanitarna zaszczycony wyłą- 
cznym przywilejem, uadto wyszczególniony medalem londyńskim, używany w stajniach Jej 
Jfości królowej angielskiej i Najj., króla pruskiego z najlepszym skutkiem, w urzędowej Az 
ktyce Dr. Knauerta, nadweterynarza Jego Mości króla pruskiego, Ww zastarzałych gla- 
bościach, przeciw zapaleąiom, tadzież od paraliżu w kłębach i krzyżach, przeciw  ztrętwientu 
ścięgów, reumatyzmu, zwichnięciomy zatratowaniu kopyta ù t. di utrzymuje konie przy największem 
nawet natężeniu aż.do późnej starości w zdrowiu i rzeżkości, zapobiega» trętwieniw nóg,” tesłuży 
w szczególności do wzmocnienia sł przed, i po Nadzwyczajnych trudach. 

, Także zaleca się plyn rećczony jako środek pomocniczy w reumatyzmie, zwi- 
chnieniu i t. p., co poświadozają z uznaniem: J. (0. ks. R. Auersperg, hr Schón- 
burg-Glanehau, hr. Augustyn Usako, hr. Zenon Csako. hr. Sprinzenstejn 'hr. Thun. 
pułkownik Hartmann ete; W, Meyer nadmasztalerz i M. Laugwirthy nądweterynacz 
Jej Mości królowej angielskiej; dr. Knauert nadlek. koni Jego Mości Króla 
praskiego ; dalej wiele Oddziałów c. k. austrjackiej kawałerji itd, itd. di 


Czarnik apt., w Brzeżanach p. Margulies, p. Dunikowski apt. i p.. y ; 
odrębski, w 


vAZw | 


tów, oświadcza sie, że tylko takie paczki i flaszki uważać można jako prawdziwe. 
które noszą pieczęć apteki obwodowej korneuburgSkiej. 1345 6—8 
Druk Kornela Pillera, 
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Głosy z kraju. 


I. 
(Kwestja ludowa.) 


System samorządu konstytucyjnego coraz 
więcej zaczyna u nas wchodzić w byt rzeczywi- 
sty, realny, więć 1 załatwienie ostateczne sprawy 
ludowej więcej niż kiedykolwiek staje Się na- 
glącem. Lud, t. j. najliczniejsze masy obywateli 
kraju, mających dziś nietylko prawo, ale obo- 
wiązek czypny brać udział w pracy obywatel- 
skiej nad podźwignieniem się naszej potęgi spc- 
łecznej, zgnębiony długą niedola, powinien ko- 
niecznie na tyle być przynajmniej rozwiniętym 
intelektnalnie, żeby był w stanie pojąć dzisiejsze 
swoje stanowisko. 

Ci, którzy są z ludem w nieustannej sty- 
czności, żyją Z nim, i ciągle patrzą na jego 
tryb życia w d'mu i w gromadzie, wcale nie 
wierzą w skuteczność usiłowań tych „teoretyków“, 
jak ich nazywają, którzy roją 6 literaturze lu- 
dowej, o składkach na rzecz wydawnictw ludo- 
wych i t. p. pięknych rzeczach. 

Kozumują oni tak : 

4) Książki i druki popularne na nie się dziś 
nie zdały, już choćby tylko z tej prostej przy- 
czyny, że włościanie czytać nie nmieją. 

b) Z propagandy, w celu wzniecenia w u- 
mysłach ludu zdrowych pojęć społecznych i oby- 
watelskich, także nie może dziś być wiele po: 
żytku, bo najprzód bardzo a bardzo mało jest 
takich, którzyby mieli ochotę do tego, a jeszcze 
muiej jest zdolnych do tej pracy, i po drugie, 
że i ci nicby nie zrobili, bo włościanie słucha- 
liby ich, wzdychali, głowami kiwali, i td. itd. — 
ale rzeczywiście uczciwym ich słowom bez po- 
równania mniejby uwierzyli, jak łgarstwom pier- 
wszego lepszego włóczęgi, który zaczyna orację 
swoją od wymyślań na panów i surdutowych. 

Chociaż to bezwątpienia przykrą jest rzeczą, 
ale trudno tym panom od słuszności po- 
niekąd, jeżli zecbcemy rzecz tę na chłodno roz- 
ważyć. Po rozbiorze krytycznym największej 
części proponowanych dotychczas płanów, w tym 
względzie podawanych w przeróżnych czasopi- 
smach, musimy także przyjść do przekonania, 
że praktyczność, zawsze niemal słabszą stanowi- 
ła ich stronę. , l 

Pomimo to jednak nio godzi nam się tracić 
odwagi, i w pessymistycznem zwątpieniu wy- 
rzec się wszelkiego wpływu na tę sprawę. Bo 
chociaż to prawda, że niektórzy księża podkopali 
zaufanie ludu do panów, a panowie do księży, 
że urzędnicy nie działali, lub nie mogli dotychczas 
w tew sposób działać, aby tę nieufność wzajemną 
usunąć, a z wydawnictw popalarnych, kierowa- 
nych wedle planu takiego, jaki zwykłe dotyeh- 
czas uważano za stosowny, dopiero przyszłe po- 
kolenie rzeczywistą mogłoby czerpać korzyść, 
to pomimo tego, inteligencja krajowa ma teraz ta- 
kie środki w ręku, że bez propagandy, bez mo- 
ralizowania, muszą one przyspieszyć pomyślne 
załatwienie tej najżywotniejszej kwestji naszej 
społecznej. 

A środkiem tym jest: prawo uchwala- 
nia, mocą konstytucji przysługujące naszej re- 
prezentacji, i wpływ naszych władz autonomi- 
cznych, Usunięciem w drodze nstawodawstwa kra- 
jowego tych zapor, które dotychczas przeszka- 
dzały zatarciu się tak zręcznie wyzyskiwanych 
przez nieprzyjaciół naszych różnie społecznych, 
dzielących siły nasze wspólne na dwa wrogie obo- 
zy, iracjonalnem a systematycznem wyzyskaniem 
wszystkiego, cokolwiek mogłoby być użytem do 
tem łatwiejszego rozwoju intelektualnego ludu, 
nadzwyczajnie wiele można teraz uczynić, byle 
tylko z całą stanowczością wziąć się do rzeczy. 

Praktycznem wykonywaniem obywatelskich 
obowiązków, jakie na ludność krajową wkłada 
teraz nowo w życie wchodzić poczynający anto- 
nomiczny system rządzenia, niezmiernie przyspie- 
Szy się i ułatwi Szerzenie zdrowych zasad mię- 
dzy Indem. Wykonywanie przyznanych teraz 
gminie wielu praw, nieznanych dawniej, udział, 
choć bierny tylko nawet, w czynnościach Rad i 
i Wydziałów powiatowych, lub i w sejmie na- 
reszcie, musi koniecznie rozszerzyć, niestety tak 
ciasny dotychczas zakres, 1 mylny częstokroć 
sposób pojmowania stanowiska obywątelskie- 
go Indu wobec kraju w ogóle, a innych warstw 
społecznych w szczególności. To najlepszą szko- 
łą będzie dla włościan, aby najdowodniej i na- 
macalnie przekonali się, że własny ich interes 
wymaga zrzeczenia Się wielu dotychczasowych 
ioh przesądów społecznych, i że przesądy te nie 
gą niczem innem, jak tylko czczą marą, bez re- 
alnej przyczyny. 2% wielką pewnością można 
spodziewać się, że przy wyborach już do naj- 
bliższej nawet przyszłej kadencji Rad i Wydzia- 
łów powiatowych i gminnych, znaczny okaże się 
postęp w tym względzie. 

Ale jak powiedzianem było wyżej, nstawo- 
dawstwo całą potęgą Swoją wesprzeć powinno 
zbawienny wpływ ten. Srodki po temu zdają 
się nastędujące jako konieczne : 

a) Jak najspieszniejsze załatwienie sprawy 
serwitutów. 

b) Ulepszenie planu i metody nauczania w 
szkołach ludowych. 

0) Energiczne usunięcie wszelkich przyczyn 
sporów narodowościowych. LE 

d) Wdrążąnie ludu w gorliwe i świadome 
siebie wykonywanie: obowiązków obywatelskich. 

e) Staranie około podniesienia materjalnego 
dobrobytu ludu. 

Każdy z tych pięciu punktów wymaga su- 
miennego i wszechstronnego rozbioru, niepodo- 
bna więc tu na tem miejscu wyczerpująco je 
omówić. Krótko więc i pobieżnie niech mi będzie 
dozwolonem każdego Z nieh dotknąć, a później 
siwy, się może sposobność szczegółowiej je ro- 
zebrać. 
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Co się tycze pierwszego punktu, to jest po- 
trzeby jak najrychlejszego załatwienia spraw ser- 
witutowych, te poczucie tej potrzeby tak jest 
naturalne i powszechne, że zbytecznem byłoby 
może obszerniej nad tem rozwodzić się. 

To samo da się powiedzieć i o 
drugim. l 

Pnnkt c) wymaga jednak niejakiego okre- 
lenia, mianowicie ze wzgledu na stosunki te- 
rażniejsze we wschodniej części naszego kraju. 
Stawiąe go, rozumiem pod tew nsuwanie tych 
przyczyn sporów narodowościowych, które ni- 
czem nie przyczyniając się do spotęgowania ży- 
wotnej siły społeczności, niczem innem  niebę- 
dae jak tylko formą pustą bez głębszego zna- 
czenia, utrudniają swobodny nasz rozwój ntele- 
ktualny, a nłatwiają w najwyższym stopniu szko- 
dliwy wpływ moskiewskich agitacyj. Swobodny 
i wszechstronny rozwój żywiołu lndowego ru- 
skiego uważając zą konieczny dla dobra kraju, 
uważam za konieczne 1 usunięcie następujących 
głównych przeszkód, że rzetelna rusczy- 
zna ludowa nie może tak się rozwinąć, jakby 
mogła, i jak powinnaby : usnnięcie kiryli- 
cy i juliańskiego kalendarza. 

Niech sejm, jako jedynie kompententna w 
tej mierze instytucja, prawnie orzeknie  zniesie- 
nie kirylicy i juljańskiego kalendarza, przeciwko 
czemu nawiasem powiedziawszy ani jeden nie 
da się przytoczyć racjonalny dowód, a runie 
przeszkoda, która jak mumję w ciasnem spowi- 
cin więzł ruSczyzne szczerą, niedozwalająe roz- 
kwitnąć się jej na pożytek ludzkości, i usnnął by 
się arcywygodny pretekst, do zatruwania naszego 
żywiołu narodowegojadem moskiewsczyzny. Wte- 
dy sprawa ruska przybierze właściwy sobie cha- 
rakter sprawy postępowej, godnej XIX. wieku, 
a przestanie być narzędziem do wynaradawiania 
nas Rusinów, lub czczą marą, pełną beztreści- 
wego formalizmu bizantyńskiego, jaką to cechę 
usiłują nadać jej ci, którzy nieprawnie ośmielili 
się przywłaszezyć sobie tytuł jej reprezentantów 
i patronów. 

Ze dopilnowanie, aby lnd rzetelnie pełnił 
konstytucją włożone nań obowiązki obywatelskie, 
ogromnie przyczynić się może do rozwinięcia 
wnim zdrowych pojęć o obywatelstwie, o tem 
zapewne nikt wątpić nie zechce. Czynność tę 
porucza ustawa wydziałom powiatowym. Im też 
więc przypada w udziele zaszczyt oddania tej 
arcyważnej usługi krajowi naszemu, tecz nato- 
miast spadnie na nie i ciężka odpowiedziałność, 
jeżli tego z należną gorliwością i sumiennością 
nie dopełnią. Dotychczas było wykonywanie o- 
bowiązków, jakie nowa ustawa wkłada na gmi- 
ny pod wszelką krytyką, tak że ludowi prawie 
zupełnie nie unaocznia sie różnica między teraz- 
niejszem jego położeniem, a dawniejszą, zupeł- 
ną zależnością vd samowoli urzędników. 

Konieczności działania na lud w kierunku, 
oznaczonym w punkcie e) dowodzi żywy przy- 
kład wszystkich najwyżej moralnie rozwiniętych 
społeczeństw. Na podstawie materjalnego do- 
brobytu może skutecznie rozwinąć się rozwój 
intelektualnych sil społeczeństwa, i zaspokojenie 
potrzeb codziennego życia, jedynie tylko zdolnem 
jest utłumić w ludzie złowrogą, a z taką zrę- 
cznością szatańską rozdmuchiwaną iskrę namię= 
tności komunistycznych. Cel ten wyłącznie dał 
by się osiągnąć podniesieniem dochodów z go- 
spodarstw drobnych posiadaczy ziemskich u- 
doskonaleniem sposobu prodnkcji ich rolnej. A że- 
by to osiągnąć można, to miedzownem jest za- 
kładanie po rozmaitych punktach kraju, publi- 
cznych, elementarnych szkółek rol- 
niczych, z funduszów krajowych, w 
którychby praktycznie wszczepiano w młodzież 
włościańską zasady postępowego gospodarowa- 
nia — roznmie się, że wedle metody, zastosowanej 
do szeznpłych granic ich przyszłych gospodarstw. 

. Oprócz tego, samo z siebie rozumie się, że 
ct zacni przyjaciele ludu, którzy w inny sposób 
gotowi by byli jakąkolwiek ofiarę lub trud po- 
nieść dla dobra ludu, żadną miarą niepowinni 
ustawać. Co oni zrobią, to zawsze pozostanie 
narodowi na pożytek a im na zasługę, ale że 
to co oni zrobić mogą, za mało jest wobec o- 
gromu zadania, tego niezawodnie nikt zaprzeczyć 
nie zechce. Teofil Merunowicz, 


II. 
(W sprawie rad powiatowych). 
Z Rohatyńskiego. 

Nie święci garnki lepią, powiedział 
mój kolega, pisząc o przyszłości Rad powiato- 
wych, i mimo protestu szanownego korespon- 
denta znad Strwiąża, nie możemy jak tylko po- 
wtórzyć te same Słowa. 

. Uwagi szanownego korespondenta o potrze- 
bie rutynowanyah zdolności, nie tra- 
fiają do naszego przekonaoią, bo smutne do- 
świadczenia sejmowe Uczą nas, że owe błyszezą- 
ce rutynowane zdolności, w praktyce blednieją 
wobec ludzi, którzy chociaż nie nmieja kodeksu 
austrjackiego na pamięć, Z własnej piersi potra- 
fią wydobyć to ciepło, co Życiodajnym promie- 
niem rozlewa Się potem po kraju. 

„ Dla narodu, CO czas dłuższy nie żył życiem 
politycznem, doświadczenia własne są najlepszą 
nauką, a niestety uczą one nas Od lat siedmiu, 
że Owł głośni doktorowie praw 1 profesorowie, 
jeżeli brakuje im prawdziwej miłości krajn, lub 
jeżeli miłość własna góruje u nich nad wszyst- 
kiem, nietylko nie są pożytkiem, ale co gorsza 
stają się Szkodą dla kraju. Nie zastrasza nas 
więc zupełnie brak tych głośnych Zdolności w 
Radach powiatowych, byle w nich zasiadali lu- 
dzie zdrowych pojęć i sere gorących — to i bez 
mów łokeiowych i bez programów i projektów 
szumaych a pustych, które tak słusznie Bolesła- 
wita chłoszee w Rachnnkach 1866, potrafią wy- 
pełnić obowiązek który kraj na nich włożył. 

Odsyłanie kolegi mego do dziełka Prawne 
wskazówki i td., nasuwa mi obawę o przyszłość 
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Rady powiatowej nad Strwiążem , jeżeli dziełko 
to jest dla tej okolicy koranem. 

Nie odmawiając mu pewnej wartości pod 
względem rozświecenia cokolwiek niejasnej usta- 
wy, nie możemy dość przestrzedz przyszłych 
kierowników tychże Rad od zgubnych skutków, 
jakieby ślepe naśladownietwo tych wskazówek 
wywołać mogło. 

Bezpłodne zużytkowanie i tak częstokroć 
słabych sił Wydziału powiatowego dla obsadze. 
nia proponowanych posad kasjera, kontrolora, 
rachmistrza i t. d. nie przyniesie żadnego po- 
Żytku, owszem ohawiać się należy, aby Wydziały 
powiatowe tak urządzone nie stały się wkrótce 
urzędami arcybiurokratycznemi, w którem jak w 
e. k. szteueramcie będzie wszystko w porządku 
i ewidencji, ale z których uleci duch Boży, ten 
duch, co gardząe formami niepotrzebnemi, jedy- 
nie tylko tworzy i ożywia wszystko do koła. 

Biada więc tym Radom powiatowym, eo za- 
prowadziwszy u siebie idealną organizację, ogra- 
niczą się na pobieraniu dodatków do podatku 
i na załatwianiu rekursów — staną się one 
wkrótce ciężarem dla gmin i zamiast być balsa- 
mem gojącym rany dawne, będą tylko nowym 
uciskiem. 

Po raz drugi Opatrzność wkłada w ręce 
tak zwanej szlachty prawo opieki nad ludem, 
bo ta warstwa społeczeństwa po największej 
części będzie kierować Radami powiatowemi. — 
Czy Polak będzie mądry po szkodzie, przyszłość 
okaże, ale nie będzie mądrym, jeżeli bawić się 
zechce w dygnitarzów iorzedników, tylko wtedy, 
kiedy dwie najstraszniejsze plagi ludu naszego, 
ciemnotę i nędzę, wszelkiemi siłami zwalczyć 
potrafi. — To jest zadanie Rad powiatowych i 
dla tego nie przestaniemy wołać: Nie wybieraj- 
cie tych ciemnych samolubów, którzy prócz sie- 
bie nie nie kochają, i których lud unika i nie- 
nawidzi, chociażby mieszkali w najładniejszych 
pałacach i byli rutynowanemi zdolno- 
śelami! 
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Korespondencje (Gazety - Narodowej, 


Wiedeń d. 29. listopada. 

A Izba panów doszła dziś tylko bez de- 
baty jeneralnej nad prawem, które modyfikuje, 
czy zmienia patenta lutowe z roku 1861, a w 
rozprawie specjalnej nie dalej jak do.: para- 
grafu 12. 

Sprawozdawcą był hr. Auersperg (Anast. 
Grün). Były minister stanu, p. Schmerling, po- 
stawił wniosek mniejszości, któren miał na celu 
zakondykowanie wszystkich ważniejszych przed- 
miotów prawodawczych na rzecz Rady państwa. 
Wtórował mu dr. Hasner, którego ekspektoracje 
tem były niebezpieczniejsze, im więcej się silił na 
argumenta , że i wniosek mniejszości nie narn- 
8ża praw pojedynczych reprezentacyj krajowych. 
Przemawiał także br. Lichtenfels w duchu cen- 
tralizacji; ale dodając ku końcowi, Że nie bę- 
dzie robił opozycji quand mème, jeŚli wniosek 
mniejszości się nie ntrzyma. Wniosek, choć po- 
party, dostatecznie, nie zyskał jednak przy gło- 
gowanin tyle głosów, ile go poparło. Dawni mi- 
nistrowie, między nimi hr. Mensdorff, Hasner, 
Lichtenfels, Hock powstali tylko. Wszystkiego 
może 7—8. 

Za wnioskiem komisji, który się w skutek 
kompromisu z rządem zbliża do projektu 
Izby niższej, przemawiali br. Wasilko z Buko- 
winy bardzo treściwie, i ks. Jabłonowski; naj- 
jaśniej i z praktycznego stanowiska wychodząc, 
przemawiał jenerał Gablenz. 

Można śmiało pówiedzieć, że rzadko spotkać 
można między wyższemi wojskowymi człowieka, 
któryby tak jasno 1 bez przesądu na sprawy 
polityczne spoglądał i je pojmował jak ten 
mowca. 

P. Schmerling. jako główny argument za po- 
trzebą seentralizowania tego, co pozostało przy- 
taczał przykład Węgier. Jenerał Gablenz sucho 
i krótko odpowiedział, że kto na rzeczy patrzał 
z bliska, ten nie widzi jeszeze dodatnich rezul- 
tatów. Narodowości, komitatowe spory, opozy- 
cja ustawiczna Kroacji, wszystko razem nam nie 
wskazuje drogi, którą mamy iść. 

Podług jego zdania w tym specjalnym przy- 
padku (i to o bystrości jego umysłu świadczy, 
że dodawał powtórnie słowa: powtarzam: w 
tym wypadku wyjątkowo), rząd tylko jest tu 
sędzią nieparejalnym; bo w naturze ludzkiej 
jest, że każdy prawa swe pragnie rozszerzać 
jak można najdalej. Jeżli się zapytamy rajchsra- 
tu, czy chce utrzymać, lub powiększyć granicę 
swych praw, to on tak samo się za tem oświadczy 
jak pojedyncze sejmy. W tym tedy wypadku 
tylko rząd może wynaleźć i utrzymać środek 
między atrybucjami sejmów i rajchsratu, dla te- 
go mowca będzie wotował w myśl projektu u- 
rzędowego. 

P. kanclerz Beust powtórnie zabierał głos ; 
raz przy końcu debaty jeneralnej, a drugiraz w 
specjalnej debacie, odpowiadając na długa mowę 
arcyb. kardynała Rauschera, który występywał 
przeciw lit. c) $. 2. a mianowicie przeciw attry- 
bucji reichsratu wotowania podatków. Mowa 
była długa, ale tak słaba, tak mało zwiezła, 
jak nigdy nie mówił nrzedtem. Arcybiskup 
wiedeński może pół godziny poświęcił temu u- 
stępowi z „historji Anglii*, który miał świadczyć 
0 różnorodności Stosnnków politycznych tych 
dwóch krajów. Co do analogii praw węgierskich, 
mowea nie nmiał nic inuego powiedzieć, jak że 
Węgrzy nam swych iastytucyj narzucić ani chcą 
ani mogą. Łatwo więc było p. Benstowi zbić 
takie wywody. 

Gdy przyszło do wotowania, sam jeden kard. 
Rauscher powstał. 

Jntro posiedzenie. Na porządku dziennym: 
ciag dalszy rzeczonej ustawy o zmianie konsty- 
tucji lutowej. Od rana do 4. trwała dyskusja. 
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Dziennik: Lwowski windykuje teraz dla siebie 
wyłącznie, iż on przewidywał, co nastąpiło, i że 
on jeden przestrzegał delegację, aby się nic da- 
ła uwieść obietnicom ministerstwa, niektóre inne 
zaś dzienniki dopiero teraz przejrzeły. 

Widać, iż Dziennik Lwowski nie czytuje tyck 
innych dzienników; nie pamięta nawet, iż Sam 
ciągle odwoływał się na to, iż i wszystkie inne 
dzienniki polskie, nie pochwalają nostępowania 
i polityki delegacji, a większości delegacji żaden 
organ nie popiera. Różnica istotna w zschowa- 
niu się Dziennika Lwowskiego a innych dzienników 
zachodziła jedynie w tem, że „my, opozycja” 
potępiała wszystko ogółem, i złe i dobre, i zrę- 
czne i wadliwe kroki delegacji, nie wdajac sie 
wcale w argumenta, bo „my, opozycja* nigdy 
nie miała celu wytkniętego przed : sobą, gdyż 
jest opozycją dla opozycji. 

W prawdzie żaden z dzienuików polskich, już dla 
samego nieubliżania samemn sobie, nie napisałbv 
tego, eo Dziennik Lwowski o reprezentacji krajowej. 
nazywając ją ryczywołem, o którym milczeć 
woli. 

Gazeta Narodowa od uchwały 2. marca saż 
do obecnej chwili nieustannie zwracała uwagę 
delegacji na mylność jej polityki, liczącej na u 
kłady z panem Beustem i na kombinacje z stron 
niectwami, i wskazywała potrzebę sgreślenia pro 
gramu i przedłożenia go większości niemieckie;, 
a opuszczenia Rady państwa w razie, gdyby 
ten program nie był przyjęty. Od dziewiecie 
miesięcy nienstannie z tego stauowiska wycho 
dziła Gazeta Narodowa. Że przestrzegała delega 
cję o zawodności obietnic pana Beusta, świsd 
czy kilka napisanych w tym dnchu jej artykułów. 

Podobnie i Czas, chociaż nie szedł tak da 
leko, aby wystapienia delegacji z Rady państwa 
żądać, jednakowo przedstawiał zapatrywania się 
tak zwanej partji krakowskiej, przeciwnej poli 
tyce większości delegacji. 

Podobnie postępował i Dziennik: Poznan 
Wyrażał, kilkakrotnie zgodność swą z zapatrywa 
niem Gazety Narodowej, i należy delegacji nie 
liczyć na obietnice ministrów, lecz wystapić ze sta 
nowczym programem i nsunąć Sie z Kady pań- 
stwa, gdy nie będzie program przez większość 
przyjęty. 

Jakiemże: prawem więc, może teraz o uit 
konsekwencję, o zmienność przekonań, o przej- 
rzenie dopiero w ostatniej chwili obwiniać Dzien 
nik Lwowski 4 niektóre inne dzienniki? 

Ha! Dziennikowi Lwowskiemu wolno wszystko” 
Sam w ciągłych jest sprzecznościach, jak zew 
kle opozycja dla opozycji, sam tylko hałasuje, ale 
nie argumentuje, sam pisze często największe bez- 
sensa — dla czegoż i w tej sprawie ma nie u- 
żywać wolności zupełnej pisania, co mu się 90- 
doba, aby siebie, jako jedyny, przewidujący 
wszystkb dziennik wystawić ? 
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Wiedeń d. 30. listopada. Wbrew doie 


„sieniom najrozmaitszych dzienników (patrz po. 


niżej; p. r.) miejscowy korepondent pisze do 
wiedeńskiej Debatty że przyjęcie projektu kou- 
ferencji ze strony mocarstw europejskich jest 
faktem, niepodlegajacym żadnej wai- 
pliwości. Ten sam korespondent spodziewa! 
się nawet, że rząd francuzki na posiedzenia 
Ciała prawodawczego z dnia 30. listopańr a 
dzieli w tej kwestji jakichś stanowczych w; 
jaśnień. 

zapowiedziane na dzień 29. listopada ps- 
siedzeńie Wydziału, zajmującego się wolną adsvo 
katura, nie przyszło do skntku, z powodu vie: 
beeności przewodniczącego, p. Miihifelda. 


Niemcy. Z powodu oświadczenia rządu be- 
sko:darmstądzkiego, iż przyjmuje zaproszenie na 
konferencję w Sprawie rzymskiej, wystąuii: 
Nordd: Alg. Ztg. nietylko z kazaniem , w którem 
wyrznca rządowi heskiemu. jego usuwanie się 
z wspólnictwa niemieckiego, lecz oraz z groźbą, 
która mówi, Że „rząd heski nie wziął na uwa. 
gę, iż mógłby w kwestjach europejskich po- 
paść w stanowczą sprzeczność polityczne z (rm 
sami“: Podobna sytuacja- jest dla Hesji w spra- 
wach polityki europejskiej tego rodzaju, że jai 
słyszymy, prezydjum Związku półroenegu we- 
źmie ztąd pochop do oświadezenia się wyraźniej 
ze względu na stosunek ten do rządu książęce: 
go“. Otóż pierwszy skutek traktatu paryzkiesu, 
który stworzył dla Hesji dwoiste położenie: He- 
aja jest częścią Związku północnego i nie jest; 
należy do niego o tyle, że cześć jej leży pa 
prawym brzegu Menu, a ziedziba rządu, Darm- 
etadt, po lewym, a przeto w drugiej i to w wię. 
kszej części jest państwem udzielnem. W fat r: 
stosunku znajdował się dawniej Hoiszityn ze Szle- 
zwikiem. Dziś Prusy nie będ: potrzebowały 
prowadzić wojny dla zagarnięcia za:neńskiej czę - 
ści Hesji, bo pogróżka, wyrażona w dzienniku 
rządowym berlińskim, wskazuje, iż Prusy rcszczą 
sobie prawo przemawiania zagranicą (gaze i w 
Imieniu Hesji. | > 

Wydział budżetowy pruskiej Izby poselskst; 
rozprawiał d. 29. listopada nad ustawa krecy t 
wą. Kiedy zaczęto mówić o sumach "seti 
zdetronizowanyeh, p. Bismark rzekł: „sról Grze 
gorz zgodził się z obecnym stanem rzeczy. Je- 
li otrzymał on więcej aniżeli powinien, to wy- 
magaly. tego polityczne stosunki. Hanow srezycy 
życzyli sobie, aby ich dawny Książe wiódi życie 
wspaniałe. Anglia zgodziła Się na zawarte s 
nim nkłady,* 


Francja. Na posiedzeniu sanatu z dnia 29. 
listopada, baron Dupin dziękował cesarzowi za 
opiekę, udzieloną papieżowi. Obowiązek i inte- 
res Francji wymagają opiekowania się katolicy- 
zmem, któremu zagroziła rewolucja. Kardynał 
Bonnechose oskarzał Wlochy o zdradę. Francja 
sobie życzy, aby odwołać wojska z Rzymu do- 
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piero po otrzymaniu skutecznej rękojmi świeckiej 
wł dzy papieża. Katolicy nigdy nie zezwolą, a- 
by Ojciec św. zasiadał w Watykanie, a król 
włoski na Kapitolu. Kardynał Donnet domagał 
się zniesienia uchwały parlamentu włoskiego, 
który ogłosił Rzym stolicą Włoch. 

Sprawa konferencji jeźli się nie pogorszy- 
ła, to z pewnością nie polepszyła I tak piszą do 
Gazety Kolońskiej z urzędowych kół londyńskich, 
że w Paryżu oddano się mrzonkom, jeźli ośmie- 
lano się zapewniać w półurzędowych dzienni- 
kach, iż pomyślne rezultaty konferencji są jaż 
zapewnione. Nie podlega wątpliwości, że co się 
tycze konferencji najlepsze porozumie- 
nie istnieje pomiędzy Anglią, Mo- 
skwą i Prusami. 

Szczególnie dla'tego nie chcą w Londynie 
popierać francuzkich usiłowań, bo Napoleon wy- 
brnąwszy z krytycznego położenia, w jakiem sie 
teraz znajduje, mógłby niezwłocznie rozpocząć 
dawne swe intrygi przeciw Niemcom. 

Włochy opierają się według tego Samego 
dziennika na północaych państwach. Zgodzą się 
one zupełnie na to co Moskwa, Prusy i Anglia 
nustanowią w tej kwestji. W Rzymie pan Sarti- 
ges nie skłonił także Ojca św. do przyjęcia 
konferencji, jak o tem przed trzema dniami pi- 
sano z wszelką pewnością, i kto wie, czy mu Bię 
uda cokolwiek przeprowadzić, bo postępowanie 
jego wzbudziło w kurji rzymskiej niemałe po- 
dejrzenie ku planom Napoleona. Pan Sartiges 
jednego dnia przyobiecywał złote góry, a naza- 
jutrz widząc, że obietnice nie zdobyły serca 
kardynała Antonellego, zaczynał grozić wycofa- 
niem wojsk z Rzymu i zdaniem losów Świeckiej 
władzy papieża na wolę Opatrzności. Rzecz zro- 
łanie że w podobny sposób trudno było prze- 
konać kurję rzymską o szezerości swych za- 
miarów. 

W Gazecie Augsburyskiej napotykamy list z 
nad Renu, kzóry utrzymuje, że cesarz Napoleon 
ma myśl pozbawić papieża świeckiej władzy, I 
dla tego Francja zarządziia zbadanie funduszów 
kościola katolickiego i udziału, jaki rządy państw 
katolickich mogłyby ponosić na uposażenie sto- 
licy apostolskiej. Rzym byłby siedzibą papieża 
i kolegium świętego, a osoba i własność jego 
niepodlegałaby żadnej juryzdykcji. — Nie wia- 
domo z jakiego źródła pochodzą, powyższe do- 
niesienia. 

W sprawie robotników fabryki maszyn roz- 
strzygnął trybnnał zgodnie z wnioskiem proku- 
ratorji i odrzucił żądania robotników. 

Proces księżnej Metternich, przeciw dzien- 
nikowi Courrier Français odroczono na dni obm. 


Włochy. L'Italie z dnia 29. listopada za- 
przecza, aby rząd włoski miał bezwarunkowo i 
wyraźnie przystać na konferencję. Drugi półu- 
rzędowy dyiennik. L'Opinione powiada: „Nie na- 
leży przyzwolenia Włoch uważać za bezwzglę- 
doe. Włochy popierają zamiary Francji, za- 
strzegły sobie jednak dać dopiero wtedy stano- 
wczą odpowiedź, jeżli gabinet paryzki odpowie 
na przedwstępne pytania, które nasz 
własny 1nteres postawić nam kazał. Również 
przyjęcie zaprosin ze strony mocarstw tłumaczyć 
należy z niejąkiem ograniczeniem, Jeżli stale 
nakreślą program konferencji, tedy 
Prusy, Moskwa i Anglia wezmą w niej udział. 
Dotychczas rząd włoski nie otrzymał w tej mie- 
rze wyraźnej odpowiedzi, i dla tego nie mógł 
powziąć stanowczego postanowienia. 

Dzienniki florenekie, rozbierając „żółtą księ- 
gę* zarzucają w większej części gabinetowi 
wioskiemu brak energii, a Francji narnszenie 
konwencji wrześniowej od chwili misji jenerała 
Dumonta, której Moustier wypierał się uporczy- 
wie, a do której żółta księga przyznała się naj- 
zupełniej. La Nazione zbijając nieprzyjażne uwa- 
gi półurzędowej prasy francuzkiej, zwraca uwa- 
gę narodu na przyjacielskie stanowisko, na jakie 
Anglia wstąpiła w sprawie rzymskiej. *.| 

Jak pan de Moustier, który w toczącej się 
sprawie rzymskiej nie chciał udzielić dokumen- 
tów Ciałn prawodawczemu, tak samo pragnie so- 
bie postąpić w parlamencie włoskim i jenerał 
Menabrea. | 

Okoliczność ta pozwala domyślać się taje- 
mnych umów między obu rządami, których ogło- 
szenie mogłoby zrobić niemiłe wrażenie na 1n- 
nych dworach europejskich, 


Belgia. Izba deputowanych potwierdziła na 
posiedzeniu z dnia 29. listopada budżet ministe- 
rjum spraw zagranicznych 73 głosami prze- 
ciw 6ciu. 

Anglia. W Liwerpoolu stał się bardzo smu- 
tny wypadek. Eksplodował mały statek grecki, 
który zabierał zasoby prochu, przyczem zginęło 
40 osób. 


Serbja. Piszą z Wiednia do PesterLloyda : 
„Nie podlega wątpliwości, że cała Serbja zbroi 
sie z nadzwyczajnym pospiechem. Szezególnie 
pracują w samej twierdzy belgradzkiej. Nie tru- 
dno zrozumieć, że Austrja mnsi być przygotowa- 
ną na wszelkie wypadki, jakieby mogły: zajść 
nad jej granicą. Na razie minister wojny starą 
się tylko o to, aby na wszelki wypadek mużna 
ż łatwością przenieść na punkt zagrożony wię: 
kaszy zastęp zbrojny“. 

Nowy prezydent ministrów, Kristicz, przybył 
jaż do Belgradu. Spodziewają się, że wkrótce 
wyjdzie dekret, pensjonujący prezydenta senatu, 
p. Marinovicza. 


= Poiska. Piszą z Warszawy do Dzienn, Pozn.: 
Żaden rząd nie zdołałby w tak krótkim czasie 
przeprowadzić tyle reform, co rząd moskiewski 
u nas. Jak grzyby po deszczu wyrastają z dniem 
każdym coraz nowe projekta, coraz nowe refor- 
my -- ale wszystko to, rozumie się, nie zasto- 
sowźne do potrzeb kraju, lecz nacechowane je- 
dną tendencją, mianą ciągle na wzgłędzie, nie 
tylko nie może przynieść krajowi pożytku, lecz 
Sprowadza dłań najzgubniejsze skutki, objawia- 
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jące się w ogólnej stagnacji, nędzy, wzroście . 


proletarjatu, kradzieżach i t. d. Najcześciej lu- 


Wydawca: Witalis W. Smochowski. 


DODATEK do Nru. 278. GAZETY NARODOWEJ z dnia 1. Grudnia 1867. 
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dzie bez wykształcenia i znajomości rzeczy pod- 


dają rządowi najdziwaezniejsze projekta, mające | 
na celu zmoskwicenie mas, lub zaradzenie kło- | 


potliwemu stanowi funduszów skarbu. Do proje- 
któw w tym ostatnim kierunku należy przedsta- 
wiony niedawno przez jednego z urzedników 
komitetu urządzającego, aby wprowadzić przymu- 
sowa robocizaę włościańską, za wynagrodzeniem 
pien:'ężnem, składanem przez obywateli u na- 
czelnika powiatu. Rząd projekt ten odrzucił, po- 
nieważ urzeczywistnienie jego równałoby się 
częściowemu przywróceniu pańszezyzny, i dziś 
nawet kto o projekcie tym głośno rozprawia, 
zostaje aresztowanym jako rozsiewający szko- 
dliwe dla rządu pogłoski. Sławnym projektowi- 
czem ną drodze oświaty jest tu p. Stanisław 
Mikucki, kustosz książek moskiewskich w tutej- 
szej publicznej bibliotece. Człowiek ten zdarze- 
niem przypadkowem wydobyty przez cara Mi- 
kołaja ze stanu prostego sołdata, i oddany na 
naukę, wyćwiczył sie w kilku słowiańskich ję- 
zykach, lecz oprócz tej znajomości nie posia- 
da żadnej głębszej neuki. Wysłany przez 
rząd w celu etnografieznych słowiańskich po- 
szukiwań włóczył się last kilka po różnych kra- 
jach, strwonił wiele pieniędzy i w rezultacie 
przywiózł kilka pieśni ludowych, wypisanych z 
jakiejs książki, tłumacząc się, że wszystkie ma- 
terjały zebrane zgubił w podróży. Zawiódłszy 
tak oczekiwania swych protektorów, został (po 
odpowiedniem napomnieniu) przeznaczony na ku- 
stosza do tutejszej biblioteki głównej. Cheąe od- 
zyskać stracone zaufanie, p. Mikucki przedsta- 
wia teraz rządowi rozmaite myśli, które pra- 
wdziwemi dziwolągami nazwaćhy można. Przed 
rokiem przeszło, podał on myśl zastąpienia w ję- 
zyku polskim alfabetu łacińskiego przez moskiew- 
ski, i jako próbę wydrukował kilka książek dla 
dzieci po polsku grażdanką. Obecnie znów przed- 
stawił p. Mikucki różne projekta, między innemi, 
aby przy petersburgskim uniwersytecie otworzyć 
katedrę języka litewskiego, iżby dać przez to 
możność nauczenia się tego języka popom, prze- 
znaczonym do apostołowania w Litwie i ułatwić 
powodzenie ich misji. 
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Z Rady państwa. 


19. posiedzenie [zby panów z dnia 28. 
listopada. 

Prezydent ks. Auersperg otwiera posie- 
dzenie o godz. 11 min. 45. 

Na ławie ministrów : 
John, Becke, Hye. 

Hrabiowie Gleisbach i Thun składają 
Przyj "eee jako nowomianowani członkowie 
zby. 

srt ks. Schwarzenberg przed- 
kłada 31 petycyj niższego kleru z Czech za 
utrzymaniem konkordatu, i petycję całego kleru 
kraińskiego tej samej treści. Odesłano do komi- 
sji konfesyjnej. To samo uczyniono i z prote- 
stem kilkunastn nauczycieli ladowych z Czech 
przeciw uchwałom lehrertagu. Książę Jabło- 
nowski wnosi mnóstwo tego rodzaju petycyj, 
z Wyższej Austrji pochodzących. 

Na porządku dziennym jest sprawozdanie 
komisji z ustawy zasadniczej, zmieniającej kon- 
stytucję lutową. 

Po przeczytaniu sprawozdonia przez księcia 
Ant. Auersperga, prezydent otwiera debatę 
jeneralną, przy której jednak nikt głosu nie za- 
biera. Izba przystępuje więc do debaty specjal- 
nej. Tytuł, wstęp i $$. 1—10. przyjęto bez zmia- 
ny wedle redakcji [zby poselsxiej. 

Przy rozprawie nad $$. 11. i 12. uzasadnia 
sprawozdawca ks. Anersperg wniosek więk- 
szości komisji. 

Schmerling broni wniosku mniejszości 
ceniralistycznej natury. Z ironią konstatuje, że 
już dość jest autonomii w Austrji (!) a zresztą 
znane są jemu przypadki, że rząd radby 
jeszcze rozszerzył tę autonomię (!!) że przez ten 
wzgląd na autonomię często wydawano wcale 
niepotrzebne (!!!) rozporządzenia jak n. p. zapro- 
wadzenie w szkołach czeskich, i czeskiego języ- 
ka obok niemieckiego. 

Jak w węgierskiej, tak i w tej połowie mo- 
narchii, powinna być przeprowadzona zupełna 
jednolitość. 

Baron Wasilko uderza na system cen- 
tralistyczny. Wszystkie niemal kraje domagają 
się autonomii, a wniosek większości nie zgadza 
się całkiem z tem żądaniem. Trzymanie się 
zasad centralistycznych odtrąci Czechów, których 
myśmy przyciągnąć powinni, a polska delegacja 
wytrwała w Radzie państwa, pomimo opozycji 
własnych rodaków, bo spodziewała się, że dla 
swych wyborców zdobędzie w. kierunku autono- 
micznym zmienioną konstytucję. Jeżli tego nie 
osiągnie, to jej stanowisko wobec wyborców 
będzie bardzo zachwiane. Moi panowie! We 
wschodniej i zachodniej części państwa starają 
się utrzymać i wzmocznić Austrję, bo podobnie 
jak Galicjanie, wiedzą i mieszkańcy Bukowiny, 
że w chwili rozpadnięcia Się naszego cesarstwa, 
oba te kraje przypadłyby groźnemu sąsiadowi. 
A czy widoki podobnego następstwa mogą się 
nam podobać — o tem nawet mówić nie potrze- 
buję. W naszym własnym interesie powinniśmy 
dać krajom obszerniejszą autonomię. 

Lichtenfels przystępuje do wniosku 
mniejszości, usprawiedliwiając swój krok długie- 
mi uwagami, z których każda jest przesiąknięta 
zasadami najgorliwszego centralisty. 

Jabłonowski przemawia za wnioskiem 
większości. Konstytucją lutowa nie zadowolniła 
ludów. Centralizacja stawiała je w położeniu 
przymusowem. Jeżli Izba przyjmie wniosek wię- 
kszości, tedy zaradzi się temu stanowi rzeczy, 
i zaspokoi się życzenia krajów koronnych. W 
tym Samym duchu wyrażał się i jenerał G a- 
blenz. 

W imienin Wydziału wystąpił hr. Auers- 
perg, który życząc sobie jednolitości państwa, 


Beust, Taaffe, 
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równocześnie poleca Izbie, aby kompetencję Ra- 
dy państwa Ściśle określiła, i rozszerzyła zakres 
działania sejmów krajowych. Ludy złączą się 
razem — bo czego nie dokazała sztuczność tego 
dokaże wolność. (Oklaski.) Czyż postępując dro- 
ga, wskazaną nam przez mniejszość, można spo: 
dziewać się szczęśliwego rozwiązania sprawy 
konstytucji? Nie! Izba poselska i ludy nie 
zgodzą sie na teorje centralistyczne, wskutek 
czego polityczne położenie Austrji może się tyl- 
ko pogorszyć. 
Po sprawozdawcy przemawia p. Be ust. 
(Dokończenie nastąpi. ) 
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Kronika. 


— Zarząd centralny Stowarzyszenia wzajemnej po- 
mocy urzędników prywatnych, zawezwał mnię do zaję- 
cią się zawiązaniem oddziału w powiecie brzeżańskim. 
Zapraszam więc wszystkich panów właścicieli więk- 
szych posiadłości, dzierżawców ji mzędników prywa- 
tnych, do których i urzędnicy gmin się liczą, aby na 
dniu 10. grudnia zebrać się raczyli w Brzeżanach, gdzie 
w sali kasyna miejscowego odbędzie sie posiedzenie w 
godzinach południcwych. Maksymilian Dobrzański, 
Z niewoli meksykańskiej powróciło Kongreso- 
wiaków pięcin, mianowicie: 'Tomąsz Kotula, piwowar, 
Tomasz Huba, fornal, Tomasz Weigt, snkiennik, (chce 
być użyty do każdej pracy), Wojciech Dumański, ogro- 
dnik i Stanisław Koziołkowski, młynarz; takowi sa bez 
utrzymania i proszą 0 pomieszczenie. 

Bałutowski, Aleksandrowicz. 


(*.,*) Stanisławów d. 28. listopada. (Pierwsze po- 
siedzenie Rady powiatowej), Zapowiedziane posiedzenie tu- 
tejszej Rady powiatowej, odbyło się wczoraj o godzinie 
10tej przed południem, przy współudziale wszystkich 
prawie pp. radnych, albowiem tylko trzech członków 
nie było obecnych, którzy w pilnych interesąch jeszcze 
przed zwołaniem zgromadzenia z powiatu wyjechali, 

Posiedzenie zagaił prezes, p. Paweł Skwarczyński, 
stosownemi słowy, podnosząc cel i zadanie Rady po- 
wiatowej, wytykając jako główny kierunek jej działą- 
nia: podniesienie oświąty i dobrohytu, jako też prze- 
prowadzenie zgody między wszystkiemi warstwami 
społeczeństwa, i reasumując zakres działania Rady po- 
wiatowej jako instytucji, powołanej do autonomicznego 
rządzenia powiatem, czuwania nad rozwojem autonomii 
gmin i t. d., zakończył swoją przemowę okrzykiem ną 
cześć Najj. Pana, któremu cała Rada gorąco zawtó- 
rowała. 

Poczem przystąpiła Radą do załatwienia przedmio- 
tów, na porządku dziennym będących, z pomiędzy któ- 
rych wypada mi podnieść ważniejsze, jąk n. p. uchwa- 
lenie regulaminu obrad Rądy powiatowej, instrukcji 
dla Wydziału powiatowego, jako też petycji do Izby 
wyższej Rady państwa o zawarowanie autonomii kra- 
jowej w sprawach szkolnych, — dalej wniosek do na- 
miestnictwa i Wydziału krajowego, o wprowadzenie w 
życie krajowej Rady szkolnej, obsądzenie posad urzę- 
dników i sprawę gminy Halicza o nadnżycia tamtejszej 
Rady gminnej, która tu ostatnia sprawa przoz Ra- 
dę Wydziałowi zostałą odstąpioną. Wydział natych- 
miast nazajutrz nadj takową obrądował, tego samego 
dnia na miejscu ją sprawdził, i stósowne kroki przed- 
sięwziął, które uratowały zagrożoną część tamtejszego 
majątku gminnego. Szybkie i energiczne załatwienie 
sprawy tej może posłużyć na chlubę tutejszemu Wydzia- 
łowi powiatowemu, i jest jednym dowodem więcej zba- 
wienności naszej nowej instytucji. 

W końcu nie mogę pominąć tąkże i tej okoliczno- 
ści, że nietylko iż za wyżmieniona petycją do Izby pa- 
nów głosowała cała Rada powiatowa jednogłośnie — 
lecz prócz tego przemawiali za koniecznością samorządu 
krajowego w sprawach szkolnych i włościańscy człon- 
kowie naszej Rady. 

Jednem słowem, pierwsze posiedzenie tutejszej Ra- 
dy powiatowej odbyło się w jak największym porządku 
parlamentarnym, tak, że mimo tego, iż zasiadają w 
niej ludzie, którzy po większej części po raz pierwszy 
uczestniczą w obradach — przebieg całego posiedzenia, 
Sprąwozdań i dyskusji był wzorowy. 


— W Wiedniu urządziło Towarzystwo akademi- 
ków polskich Ognisko, dnia 28. b m. jako w rocznice 
śmierci Adama Mićkiewicza wieczór literacki; ku czci 
tegoż wieszcza. Oprócz licznie zgromądzonej młodzie- 
ży uniwersyteckiej znależli sie przy tej uroczystości 
jakogoście, panowie posłowie polscy do Rady państwa, 
książę mąrszałek Sapieha, i dość znaczna ilość innych 
przebywających tu Polaków. Sala w hotelu à Fempereur 
romain byłą przepełniona, wszyscy spieszyli oddać hołd 
winny geniuszowi wieszcza zgasłego , którego wizeru- 
nek jaśniał pomiedzy wieńcami, otaczającymi jego skro- 
nie. Po zagajeniu posiedzenia przez prezesa Towarzy- 
stwa, p. Zgórskiego, przystgpiono do wykonania progra- 
mu ułożonego, który obejmywał dwie rozprawy o Mic- 
kiewiczu i deklamacje, wyjęte z dzieł Adama. Najpierw 
odczytał p. Maurycy Straszewski sł. fil., rozprawę © 
„psychologicznym rozwoju charakteru Gustawa i Konrada 
w Dziadach Mićkiewicza.* 

Rozprąwa ta odznaczała sie rzeczywiście filozofi- 
cznem pojęciem swego cela i zadania, P. Straszewski 
Starał się okazać, jakie nuezucia miotały bohaterem 
„Dziadów“, jak powstały i jak wzajemnie się zwalcza - 
ły, pokazywał jak uczucia li indywidualne, subjekty- 
wne, zamieniały Sie coraz bardziej w uczucia ogólne, 
objektywne aż do ostatecznej apoteozy bohatera „Dzią- 
dów“. Porównywał także . Dziady“ z Werterem Gódthego, 
który to ostatni o tyle niżej od pierwszego stoi, o ile 
właśnie dążenia indywidualne, niżej stoją od dążeń, o- 
bejmujących ogół, $ 

Pan Hubel i pan Psarki, obaj technicy, wygła- 
szali ustępy z Konrada Wallenroda i z pana Tadeusza. 
Obydwaj wywiązali sie z Swego zadania do ogólnego 
zadowolenia słuchaczy, Nastepnie odczytał p. Gołosiński, 
słuchacz filologii, pracę „o ducbu poezji mickiewiczow- 
skiej” odznaczającą się tak treścią swa, jak też miano- 
wicie jasnem przedstawieniem i pięknym jezykiem. Pan 
Dobrzański, sł. praw, odznaczył się znąkomitem i cha- 
rakterystycznem wygłoszeniem bajek Mickiewicza. De- 
klamątor dwa razy deklamował a zawsze wzbudził jak 
największe zajęcie i jak najżywsze oklaski. Po powtór- 
nem przemówieniu prezesa, <abrał głos książę Sapieha, 
by wyrązić swoje i wszystkich zadowolnienie z pilno- 
ści młodzieży polskiej w Wiedniu bawiącej, i napomi- 
nał młodzież zgromadzoną by i nadal zawsze się sta- 


Włańciciel | odpowicdzialny redaktor: Jan Dobrzeński. 
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rała pilnie pracować i krajowi mężów uczonych i bie- 
głych przysporzyła. „Jakiekolwiek bedą losy kraju na- 
szego, zakończył książę, nigdy nie zwatpimy jeżeli me- 
żowie uczeni i prącowici ną jego czele stang“ Głośna 
oklaski młodzieży dały dowód o uczuciach, wzbudzo- 
nych przez ustą księcia marszałką , a liczne wiwaty 
na cześć koła poselskiego i księcia Sapiehy zakończyły 
uroczystość. 

Umieszezamy tu niektóre daty stątystyczne o Towa- 
rzystwie, którego celem jest naukowe wykształcenie 
młodzieży polskiej w Wiedniu bawiącej. Towarzystwo 
liczy obecnie 46 członków zwyczajnych, która to liczba 
jednak zupełnie nie obejmuje wszystkich studentów 
wiedeńskich polskiej narodowości. Majątek Towarzy- 
stwa dochodzi do 130 gułdenów, po najwiekszej cześci 
dar delegacji polskiej, którą przez eiagłe moralne i ma- 
terjalne wspomaganie tegoż Towarzystwa, ną głęboką 
wdzięczność ze strony Ogniska, a może całej młodzieży 
polskiej sobie zasłużyła. 

Biblioteka liczy 270 tomów, także po wielkiej czę- 
ści dar członków Towarzystwa, jako też p. Franciszką 
Irzecieskiego. Na pojedyncze fakultety rozpada się w 
ten sposób liczbą członków, iż najliczniejsi są technicy, 
potem filozofowie, dalej prawnicy, medycy, a nareszcie 
słuchacze teologii ewangielickiej, których jest pięciu. 
Co do wyznania są w Towarzystwie katolicy, prote- 
stanci i izraelici. 
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— (C) Tarmów dnią 28. listopada. Pan Sztengel, dy- 
rektor teatru stanisławowskiego, dbały przedewszyst- 
kiem o świeżość i dobór repertoąrza, prawie co tydzień 
raczy nas jąkimś doborowym, świeżym, oryginalnym, 
utworem, 

We wtorek dnia 3, grudnia przedstąwiong będziu 
komedja Paulina Stąchurskiego : Dużo śmiechu. Imię au- 
tora daje nam nadzieję zapewne niemylng, że kome- 
dja ta stanie sie ozdobą naszej literatury drąmatycznej, 

We czwartek dnia 5. grudnią, na dochód w choro- 
bie i nedzy zostajacych członków Towarzystwa drama- 
tycznego p. Bendy: Stary piechur i syn jego huzar, 

— Peszt dnią 24. listopada. W dniu 19, bm. umarł 
w Peszcie po krótkiej lecz ciężkiej: chorobie rodak nasz 
Aleksy Obranowicz. Prawdopodobnie było to nazwisko 
przybrane, paszport turecki, lecz prawdziwego nikomu 
nie wyjawił. Umarł na zapalenie mózgu. Pozostałości 
przeznaczył dla najbiedniejszych emigrantów w Turcji. 


— W sprawie drożyzny. Przed kilkunastu dnia- 
mi podały dzienniki paryzkie, a za niemi i Gaz. Narod. 
wiadomość, iż w skutek wzmagającej się w Paryżu dro- 
żŻyzny, wielu piekarzów zobowiązało się do sprzedawa- 
nia najprzedniejszego chlebą pszennego po 50 centymów 
za kilogrąm. 

Zrobiliśmy porównanie tych cen z naszemi, i oto 
wypadek: 

1 kilogram równa się 2 funtom wagi celnej austr., 
czyli 68 łutom wagi wied., 50 centymów zaś odpowia- 
dają 20 centom w. a. a przy dzisiejszem agio 25 cent. 

1% fnis wagi wied. bułek zwanych cesarskiemi, 
kosztują u nas 25 cent. Według tego w Paryżu do- 
stać można za 25 centów wal. austr. 58 łutów wagi w.. 
a u nag 48 łntów nieczywa pszennego nienajcelniej: 
szego, licząc po 2 centymy ną 1 centa w. a., to jest z 
dodatkiem 20%, agia do monety austrjackiej. A zatem 
my produknjący pszenicę, apłacimy za pieczywo drożej 
jak Paryżanie, którzy te zboże od nas kupnja i koszta 
przewozu jak i zarobek pośredniczgcych kupców o- 
płacają. 

Prawda, że piekarzom paryzkim obiecano w razie 
straty wynagrodzenie z wspólnej kasy cechowej. Myśmy 
za to w porównaniu przyjęli wysokie ażio, które tej 
możebnej stracie co najmuiej — wyrówną, 
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Ostatnie wiadomości. 


Wczorajszy wieczorny pociąg krakowski nie 
odszedł do tej chwili. Nie otrzymaliśmy więc w 
ani wczoraj ani dzisiaj żadnych dzienników ani Pet kr 
listów z Wieduia i z Zachodu w ogóle. i kk 


. Przyczyną tej przerwy w komunikacji kole przyjś 
Jowej są Śnieżne zamiecie na przestrzeni między wą pi 
Przeworskiem a Rzeszowem. Pociąg który wezo trafi m 
raj wyszedł ze Lwowa, zatrzymać się musiał w naradę 
Przeworsku, a pociąg krakowski w Rzeszowie, do pewne 
pokąd przeszkody nie będą usunięte. P 
powód 
dy te 
| rej są 
Da Wsi 
i na Kr 
= austrja 
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slegramy „(łazety Narodowej hr 
Paryż d. 1. grudnia. Na niedziel i 
nem posiedzeniu senatu, oświadczył margabi miano 
de Moustier, Że rząd francuzki sprzyja tak do 73mael 
re a A | ga cy 

brze interesom papiezkim, jak i jedności wło W 
skiej, lecz według jego sposobu zapatrywani wej w 
się, Włochy nie potrzebują koniecznie Rzym reado 


za, Pw A stawią 

do uzupełnienia swej jedności. Papież zgodz skie. 
się (patrz Przeglad polityczny; p. r. pisać, , 
pa gied pOMYCZNYGNP: án) ana. kog oskarzć 
cję. rzędow. 
Moustier odczytał następnie depeszę z dni. maj aa 
27. listopada, wystosowana do dworu florenC rzeczą 
kiego, która mówi, że do zupełnego opuszeżć zomin 
nia terytorjum papiezkiego przez wojska fran bronić , 
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cuzkie, potrzeba najzupełniejszego bezpieczeń ra NA 
stwa jego. Kiedy konferencja jest elementem bez p 


pieczeństwa, to Włochy mają w tem własn żowie s 
interes, aby przyszła do skutku. A wiał 
niach S€ 
wo się 
F rancji ` 
CZyć rza 
tod na 
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Druk Kornclą Pillera. 


